ż, Czwartek 22 lutego 1923 r. 
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Vubieniec 
kobiet 


t Curar Tomates 


w 6-akt, najnowszem arcydziele 


wyższego gatunku dla fabryk, kooperatyw, aptek za zezwoleniami 


il na WOLI-KRYSZTOPORSKA* Łódź, ul, Przejazd 30. 


s.ładziet 


Naprawa administracji. 


Premjer Sikorski rozpoczął u- miast: cóż dziwnego, że ją wypeł- 
rzędowanie swe, jako minister niono byle czem. To byle co miało 
spraw wewnętrznych, od szeregu jedną dobrą stronę: było lepsze 
zmian osobowych na naczelnych niż nie. 

Siaiowiskach swego resortu, Z owych ta cząśów pozostał u 

Z chwilą wszakże, gdy usunięte samych podstaw wewnętrznych 
zostały jednostki najbardziej nie- rządów naszych nicodkupiony do- 
udolne, gdy na właściwych miej-|tychczas grzech  plerworodny: 
stach stanęli ludzie właściwsi, od- rozbicie administracji na szereg 
słoniły się na dobre zasadnicze działów, które we wszystkich in- 


wady ustroju. Stało się, mianowi- | 
cic, rzeczą jasną, że za pomocą ta- 
kiej machiny administracyjnej rzą- 
dzić krajem niepodobna; e wdro- 


stancjach utraciły wszelką  łącz- 
ność między sobą. Państwowość 
polska, wskutek tego grzechu pier 
worodnego, ukształtowała się, mo 


żeniu jakiejś jednolitej akcji na ob- żna powiedzieć, nie jako organizm 
szarze państwa w oparciu 0 po- | będacy harmonijnym splotem | ze- 
bne organy marzyć nie można,bez jspołem funkcji, wzajem się wspie- 
E pa lag przebudowy, jrających, ale jako szereg państw 
o też, nicbawem po szeregi w państwie, współzawodniczą- 
zmian personalnych w zakresie cych ze sobą Í nieraz bardzo usil- 
wewnętrznego zarządu państwa, , nie między sobą walczących o wła 
nastąpiła zapowiędź reorganizacji dzę, o właściwość, o stopień iie- 
władz administracyjnych. —Piere | rarchiczny. Administracja skarbo- 
wszym krokiem na drodze tych u-|wa, szkolna, sanitarna i polityczna 
siłowań było zwołanie kom. wstę- lnie są te — w praktyce naszczo 
pnej rzeczoznawców, która przez, życją państwowego — gałęzi z je 
dwa dni obradowała w Warsza- | dnego pnia wyrastające, ale dzia- 
pa mł tych krótkich AE ły samoistne i odrębne, częstokroć 
dach ustaliła pewne tezy, jako pod wrogie. so JE ma 
stawę dla opracowania projektów r Ai Ki : kę 2 
s 4 i spólnegó między sobą. 
prawodawczych. 


Nadmiar urzędników i nadmiar| 


Cena 500 mrk. | 


RedafŃcia i Administracta 
Łódź, Piotrkowska nr. 106, 
"Telefony: RedakKcii mr. 19-71, ¢ 
Administr, 199. 


JJ s: 


trznego, jakł istnieje dotychczas, 


SPIRYTUS 94; 


najdzielnicjszy nawet szef admini- 
stracji nie zdoła poprowadzić ja- 
kiejkolwiek, zasługującej na tó 
młano, polityki. Może on w swym 
gabinecie ministerjalnym na ge- 
njalne zdobywać się pomysły, ale 
żaden z pomysłów jego nie wy- 
kroczy. poza próg ministerstwa, a 
wyłkroczywszy ulęgnie rozprosz- 
kowaniu | zwichniecju w progach 
erganów wykonawczych. 


Całkowite wyodrębnienie admi- 
nistracji skarbowej, szkolnej, tech 
nicznej, sanitarnej z pod wpływu 
ogólnej administracji politycznej 
wyzuło ten dział zarządu państwo 
wego z wszelkiej treści kierowni- 
czej. Starosta, jak to lapidarnie 
jedno z czasopism ujęło, stał się 
urzędnikiem do wydawania pasz- 
portów i kontrolowania stróżów 
nocnych; wojewoda stał się 
zwierzchnikiem tak uposażonych 
władzą i tak pojętych: starostów. 
To, co sianowić powinnoby rze- 
czywista treść zadań administra- 
cji, treść pozytywną, nie zaś tylko 
policyjnie-zapobiegawczą, to po- 
zostaje poza nawiasem działalno- 
ści starostów | wojewódów. Wy- 
czuwanie potrzeb miejscowości, 
wyjednyvanie dla potrzeb tych 
środków zaspokojenia u władz 
centralnych: łączenie I ogniskowa 


nie zadań, pod względem techniez | 


nym różnych, ale politycznie dają- 
cych się sumować, lub też — od- 
wrotnie -- powoływanie do jedne 
go celu różnych sił i środków tech 


Inicjatywa premiera Sikorskie- |czynności urzędowych w Polsce, nieznych, dających się kumulo- 


go zasługuje ze wszech miar na u- 
zmanie i poparcie ze strony opinii | ganw państwowych pochłonięta 
powszechnej. Niedomagania admi-| jest walką o kompętencię, wzajem 
nistracji nie są jedyną chorobą pań; nem wydzieraniem sobie władzy, 
stwowości polskiej, ale są prawdo lub też wzajcmnem odbijaniem 


wynika stąd, że znaczna część or-| wać, — wszystko to jest dla dzi- 


siejszych urzędów administracyj- 
nych ideałem niedostępnym. 


Pozbawiena gruntu właściwe- 
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Dokad zmierza Witos? 


Znamienny artykuł w „Woli ludu“. i 


WARSZAWA, 24 lutego. (Tel. od naszego warsz koresp.). Pos 
wrócił do Warszawy z Krakowa poseł Witos, f 

Jednocześnie w organie P, S. L, „Piasta“ „Wola ludu“ w numee 
rze z datą 25 b. m. ukazał się artykuł p, Wincentego Witosa, który 
wyraźnie wskazuje, dokąd zmierzą leader piastowców. 

W artykule tym czytamy: 

„Słyszy -się zarzuty, że chron'my chłopów od podatków I ciè 


'żerów, że schlebiamy ciemiym masom Ì że to wstrzymuje nas od 
€ 


tanowczego kroku, ratującego i ludność I państwo! 
Oczywiście, że ten krok, o którym p. Witos mówi, to utworze 
ule t. zw. polskiej większości. A 
Zaraz następne zdanie artykułu brztni: Le 
„Chcemy tę większość, do której dążymy, oprzeć na mocnyttt 
fundamencie programu realnego i wykonalnego”*. Mi 


—————---0 —— 


Wobec wydalania ebcoKrajowców z Polski. 
Delegacja u ambasadora Wróblewskiego —Do Argentynyl. 


LONDYN, 21 lutego. (Tel. wł. „Głosu Polskiego”). Przedstawia 
ciele żydowskich organ'zacji na ziemiach Stanów  Zjednoczonyc 
wnieśli prośbę do przedstawiciela Polski w Waszyngtonie, ambasa | 
dora Wróblewskiego, ażeby ten wstawił się za ich pobratymcatni w 
rządu polskiego | wyłednał zwłokę co do wydalenia żydów obcych kd 
Pelski, Na mocy dekretu conajmniej dziesięć tysięcy żydów będzią 
musiało opuścić Polskę, IÀ 

Delegacja żydów ukraińskich, która przybyła również do ambaw 
sadora Wróblewskiego, prosi za lego pośrednictwem rząd, polski, | 
aby wstrzymał wykonanie tego dekretu aż do czasu, kiedy ci żydzł 
zostaną zaobatrzeni w wizy paszportowe przez konsulaty innych 
krajów, gdzie będą mogli ponownie się osiedlić, 

Ambasador Wróblewski obiecał delegacji żydowskiej dotożyś 
starań, aby wykonanie dekretu odroczyć. W tej spraw'e obiecał og 
wysłać od siebie prośbę do rządu polskiego w Warszawie. M 

Nastepnie delegacja żydowska udała się do przedstawiciela Ar« 
gentyny przy rządzie Stanów Zjednoczonych, ambasadora le Brew 
tena, prosząc go, aby wyjednał wstęp obcym żydom na ziemię are 
gentyńską, gdyż narazie w innych krajach n'e można było wyjednać 
przyjęcia żydów, mających wyemigrować z Polski. z 

Ambasador przyrzekł, iż prośba ta znajdzie przychylne przyjęu 
cie | że postara się o przyspieszenie wydania wiz paszportowych 
dla emigrujących z Polski żydów, 

Co się tyczy funduszów na cele przewiezienia owych 10 tysięcy 
osób, to delegacja oświadczyła, Że o taki fundusz się postara, ażeby, 
rząd argentyński nie miał pod tym względem -źadnych kłopotów. 


podobnie tą jej postacią, która naj- | sobie kwestii oraz zadań, tak, jak|%0, administracja schodzi bardzo 
dokuczliwiej wszystkim nam daje | się odbija piłkę. Istnieją sprawy łatwo na grunt niewłaściwy. Nic- 


W sprawie wypadków Kolejowych. i 


as 


siç we znaki. 


niezmiernej dla państwa doniosło- 


Budowa administracji naszej by| ści, które jednak ruszyć z miejsca 
ła dziełem Improwizacił: nie prze-| nie mogą, ponieważ z dwóch stron 
wodniczył temu dziełu żaden plan|przeciwnych ciącna je ku sobie 


zdolna do dźwięania i regulowania 
życia, de koordynowania wysił- 
sów, do pomnażania ener£ji przez 


usuwanie tarć | przeszkóć. chcąc. 


Narady w ministerstwie kolei. x 
Konferencje w sprawie Bezpie- bieżenia wypadkom kolejowym ; 
czeństwa ruchu na kolejach pań- postanowiło jaknajściślej wykony 


jednolity, raczej tysiąc rozmaitych | różne 'nstytucie; istnieją tez spra- | 74 wszelką cenę coś robić, coś wy 
potrzeb I konieczności życiowych, wy inne, niemniejszej dom:5słości,|twarzać, czeniś e swem istnieniu 
popychały je w tysiące rózma'- | skazane również na martwętę, po Przyponilnań, sama: przeszkody 
tych kierunków. Próżnie zarządu! 


$ 


wewnętrznego, powstałą po wyruļi opiekę w państwie przygarnąć| da rozpędu iniejatyww, taie wit voy podczas 
> pdas dla się zadań TZECZYWISŁYCI | niędostałzczne wyszkolenie per- 
Isorielu technicznego. 


J Przemysal, ! 


gowaniv władz okupacyjnych trze| nia chce. 
ba było wypełnić czemkolwiek, i} Trzy tak rozbitym, pokawatka-| W) NYŚla zadania fikcyire. 
to trzeca było wypelmć natyci-l wanym systzmie znrządu wewnę-| 


stwowych, które toczyły się nie- 


dawró w ministerstwie kolei, M-- 


sialiły ćwle przyczyny wypad- 


$t i | ków kolejowych.Pierwsza,to brak 
nieważ nikt ich pod swoią władzę, YYtwarza, sama hamulcem bywa! 


ochronnych, znlszczo- 
wojny, diuza—to 


trządzeńi 


wać kontrolę nad ruchem za pos 
średnictwem Fontrolerów i rewizd 
rów ruchu, oraz przez organy cis 
tralnej władzy dyrekcyjnej. a naa 
stępnie zorganizować kursy dla 
kandydatów na naczelników rut 


chu, które mają za zadanie wypałw 
pienie luk, istniejących w persow 
Ministarstwo koiei, w celu zapoj nelu kolejowym, 


GŁOS POLSKI 


Zatarg polsko-litewski. 


NARADY MIĘDZYSOJUSZNICZE 


W b. pasie neutralnym. 
Wojska litewskie atakują naszą straż graniczną. 


WILNO, 21 lutego. (Pat). Wczoraj wieczorem regularne oddzia- 
ły liiewske w chwili przejścia przez wieś Podkamiců naszej stra- 
gy pogranicznej, zaatakowały ją przy pomocy . ciężkiej artylerii. 
Straż graniczna odparta litwinów. i 


WILNO, 21 lutego. (Pat). Dziś w godzinach południowych de- 
legat rządu p. Roman udał się do Rudziszek na terytorjumi b. pasa 
neptralnego. Delegatowi rządu towarzyszył główny komendant ba- 
ómów celnych pułk. Rożen, sekretarz delegata rządu Piotrowicz i 
zastępca komendanta wojskowej straży granicznej, kapitan QGotwald. 


WILNO, 21 lutego. (AW). — 
W ostatnich dniach rozpoczęła się 
na Litwie koncentracja sił woj 
skowych. Do Wysokiego Dworu 
przybyło kilka szwadronów jazdy 
litewsulej; w Koszedarach grupu- 
ją się oddziały ochotników litew- 
skich, Przybył tam transport, li- 
czący z górą 300 ludzi. 


WILNO, 21 lutego. 
Według wiadomości, otrzyma- 
nych z gminy ruciskiej, rozpo- 
częli litwini wycofywanie oddzia- 
łów partyzanckich z pasa neu- 
tralnego. Oddziały te są skoncen- 
trowane w pewnej odległości od 
litewskiej linji demarkacyjnej. 


WLNO, 21 lutego. (AW). W 
nocy z 20 na 2! b. m. regularne 
wojska litewskłe zaatakowały 
wi Podkamnicń, Jak stwierdzo= 
no atak zestal dokonany przez 3 
kompanis 12 pulku pechoty li- 
tcws!..24, 


Po przeszło pórzodzimnej walce 
atak zustal odparty, dzięki eter- 
gicznzj postewie straży granicze 
nej, przyczem po naszej stronie 
zostało 8 rannych i I zabity. Ata- 
kujące oddziały litewsklo M 


(AW). — 


sły również straty. 
t WLNO 21 lutego. (AW), Dn. 
19 b. m. uzbrojone oddziały litew- 
skie wkroczyły za linię graniczną,] W związku z tą akcją rozpo- 
posuwając się w głąb pasa neutral częli litwini masową rekwizycję 
nego. Oddziały te ostrzeliwały podwód, które mają służyć dla ce- 
furmanki, wiozące żywność dlajlów transportu oddziałów party- 
placówek straży $śranicznej. zanckich. 


Alarmy prasy francuskiej. 


PARYŻ, 21 lutego. (Pat). Prasa francuska zastanawia się nad 
*ytuacią polityczną w Europie i wyraża przekonanie, że sprawa za- 
glębia Ruhry nie jest kwestją, którą obecnie winna zająć się Europa. 
k Dla rozstrzygnięcia tej sprawy wystarczy stanowczość į cier- 
pliwość. 

Niebezpieczeństwo, kłóre najbardziej grozi państwom  sprzy- 
mierzonym i pokojowi Europy, znajdułe się na wschodniim krańcu 
Europy i na Bliskim Wschodzie. Prasa podkreśla iednomyśl 
jakim jest złożenie noty rosyjskiej w Kownie. 

p, W nocie tej Moskwa zapewnia Litwę o całej swej sympatii I za- 
zmacza, że niebezpieczeństwem dla Rosji fest przyznanie Polsce lini! 
kolejowej Grodno Wilno. 

© „Petit Parisien“ sądzi. że w fakcie złożenia tej noty należy do- 
patrywać się zachęcenia Litwy do trwania na stanowisku, potępio- 
nem przez lige narodów. 

J}, Dziennik zaznacza dalej, że równoczesna mterwencja przed- 
sławiciela rosyjskiego w Angorze ma na celu niedopuszczenie do 
Złwarcia pokoju. 

„Le Matin“ pisze, że jak się zdaje chodzł tu o zgodny plan, za- 
kreślony na wielką skalę. 

Oczywistem jest, że Polska niema Żadnego powodu ku temu, 
aby prowokować wypadki na terytorium - Wileńszczyzny, albo- 
wiem decyzja ligi narodów w sprawie podziału strefy neutralnej 
daje Polsce zadośćuczynienie, 


2 ;% > + : CJ X > . 

Wrażenie noty sowieckiej 

; s. 
we Francji. 

PARYŻ, 21 lutego. (Pat). Wiadomość o wysłaniu przez Czi- 
Gzerlna noty do rządu litewskiero w sprawie strefy neutralnej, zo- 
stała przyjeta nrzez oficialne koła francuskie z obojętnością, Przyj- 
mują, że nota Cziczerina jest nowym bluficm sowieckim, analogicz- 
ymi do protestu przeciw wysyłce wojsk, postanowionej przez ligę 
harodów w okresie plebiscytu w Wilnie oraz przeciw uregulowaniu 
sprawy Kłajpedy przez konferencję ambasadorów. 


Przeciwko insynuacjom 
litewskim. 


WARSZAWA, 21 lutego. (Pat). Pan minister spraw zagra- 
gicznych wysłał dziś do pana Avenili, zastępcy sekretarza gent-! 
rmluczo ligi narodów depeszę z energicznym protestem przeciw 
o'rzzerczym twierdzeniom, zawartym w depeszy p. Galwanzuska- 
5a w sprawie obejmowania przez wiadze polsxie przyzianej czę- 
śqlse'rciy neutralnej. 

‘Nota polska prostuje bezpodstawne zarzuty litewskie, podaje 
laktyczny przebieg obejmowania przyznanego nam  terytortr! 


oraz przytacza fakty agresywnego zachowania się zę stron / od. 


działów partyzanckich 1 regularnych litewskie 


LONDYN, 21 lutego. (PAT). 


Demontille, radca ambasady fran- 
cuskiej w Londynie odbył wczoraj 
po południu naradę w Foreign 
Oiiice w sprawie wypadków w pa 
sie neutralnym. Wedle wiadomo= 
ści ze źródeł angielskich i francu- 
skich sytuacja w dniu dzisiejszym 
jest nieco poważniejsza. 

Litwa utrzymuje, że polacy ob- 
ieli w posiadanie część przyznane- 
go im terytorium. 


Litwa założyła przeciw temu 
protest odwołała się do rady ligi 
narodów. 


Wczoraj wieczorem zakomuni- 
kowano w Londynie, że Viviani 
zajął sie sprawą zwołania rady li- 
gi narodów. 


OPINJA „TEMPS'A”. 


PARYŻ. 21 lutego. (Pat) Oma- 
wiaiąc krok Litwy, podiety u lì- 
gi narodów, „Temps“ pisze we 
wstępnym artykule, co następu- 
je: O ile można sadzić z pozorów. 
to nie wiadomo, w iaki sposób i 
dlaczego polacy mieliby atako- 
wać Litwe. Gdyby Polska chcela- 
ta podiać ofenzywe wobec Litwy, 
tó miałaby uprzednio doskonały 
do tero preteks w chwili. w któ- 
rej Litwa zaleta Kłaipede. Pola- 
cy mogli wtedy załać Kowno. 
Polska nie podieta jednak takiego 
działania. a iezykiem którym prze 
mawia, iest w dalszym ciagu I 
obecnie umiarkowanie. Przeciw- 
nie zaś, newne óznaki każła przy- 
puszczać, że rzad litowski prze. 


rzucił w kierunku Wilna bandy! 


litewskie, oraz regularne sily 
zbrojne. które uprzednio sklero. 
wane były na Kłalpede. Ponadto 
rząd litewski odmówił żądaniu po- 
działu strefy neutralnej. dokona- 
nego nrzez radę ligi Skoro więc 
obecnie skarżv sie, że jest atako- 


| wany I nadesłał skarre do radv 
nie fakt, | jigi, k 


tåre) załecanią nie usłuchał, 
to nie wywołtnwie wrażenia, jakos 
by działał szczerze. Sprawa mia- 
taby jednak tylko znaczenia los 
alne, zdvby nie interwencia Ro- 
sii sowieckiej. Rzad rosviski nie 
pozostałe oholetnym wobec te- 
20, lakie wypadki rozgrywała sie 
w strefie neutralnel | uważa. że 
Rosia iest zaernażona od czasu, 
kiedy cześć linii Kowno - Wilno 
rozostaje w rekach Polski. Czyż- 
bv rzad sowietów, podelmułac 
działania , którę zachecaja litwi- 
nów do całego szeregu nieroz- 
tropności, chciał dać satvstakcie 
Niemcom, które zdaje sie w o- 
statnich czasach były z niego nie- 
zadowolone, W tym wypadku po- 
pełnitby bardzo wie!ki bład, Na. 
przód dlatego, Że cl, którzy 
pragna otworzyć sobie korytarz 


Młajpedaw rękach litwinów 


Wyjazd Komisji m ędzysojuszniczej i wojsk 
francusiiich. 


KROLEWIEC, 21 lutego. (Tel. 
wł. „Głosu Polskiego”), O opu- 
szczeniu przez załogę francuską 
Kłajpedy dochodzą tu nasiępujące 
szczegóły: Natychmiast po opu- 
szczeniu miasta przez załogę fran 
cuską, zajęły koszary woj: 
skowe oddziały litewskie. 

W ciągu dnia opuściły 
zatokę kłajpedzką wszy» 
stkie znajdujące się wnie, 
okręty. Ostatni wyjechał angiel- 
ski krążownik „Calaban*, który 
zabrał komisję nadzwyczajną, 


KROLEWIEC, 21 lutego, (Tel. 
wł. „Głosu Polskiego"), — Ko- 
misja koaljancka opuściła preie- 
kturę kłajpedzką dnia 19 b. m. 
przed południem, prawie 
równocześnie z wojskami francu- 
skiemi. Prefektura i koszary zo- 
stały zajęte niedługo potem przez 
wojska litewskie. 

Po przekazaniu władzy rządo- 
wej w ręce nowego dyrektorjatu 
udała się komisja wraz z p. Pe- 
tisne na pokład okrętów koalicyj- 
jnych Cała władza spoczy» 
wa obecnie właściwie w 
|cę'u przywódcy powstań: 
ców litewskich, Budrysa, 


Wczoraj przed południem od- 
było się wywieszenie flagi 
republik. liłewskiej na gmachu 
prefektury. Wywieszenia dokona- 
no.w obecności ściągnictero z 
Kowna wojska przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej, 


GDANSK, 21 lutego. (Tel. wł, 
„Głosu Polskiego“). — Kilka ze 
statków francuskich, które wyje- 
chały z Kłajpedy, zatrzymały się 
w Gdańsku, Kilku członków ko- 
misji wysiadło w Gdańsku, celem 
odbycia dalszej podróży do Paryża 
crogą kolejową. W Gdańsku wy- 
sadzono również 40 koni, należą- 
cych do załogi francuskiej. 


GDANSK, 21 lutsgo (Pat) 
Wczoraj przybył tu z Kłaj: 
pedy torpedow.ec francuski 
który przywiózł 4 oficerów 
francuskich, którzy natych= 
miast udali się do War- 
szawy, 


WARSZAWA, 21 lutego (Telef, 
od nasz. koresp.)  Zapowiedziany 
w „Kurjerze Wieczornym“ przyjazd 
posła polskiego w Kłajpedzie dr, 
Szaroty nastąpił dzisiaj w godzi- 
nach popołudniowych, 


Znamienny bankiet. 


KRÓLEWIEC, 21 lutego (Tel. 
bwt „Głosu Polsk.) Z Kłajpedy 
dochodzą wiadomości o szczegó- 
łach bankietu. jaki odbył się z oka- 
zii przyznania miasta tego Litwie. 
iW bankiecie tym uczestniczyli 
również przedstawiciele miejsco- 
wych władz niemieckich, repre- 
| zentanci rządu kowieńskiego,przy 
wódcy powstańców, oraz hr. Ty- 
szkiewicz, razem około 300 osób. 
Podczas bankietu wvgłoszono kil- 
ka znamiennych mów, Zzwróco- 
nych przeciwko Polsce. Niena- 
wistną zwłaszcza mowę wygło- 
sił dawniejszy członek rządu pro- 
wizorycznego. Gaigalat, i przy- 
wódca powsłańców, Udrys, który 
zaznaczył, że niezadługo nadel. 


dzie dzień, w którym powi? sie do! 


okupantów polskich w Wilnie: 
„Ręce precz! Niech żyje niepodle- 
gła Litwa! Niech żyłe litewskie 
Wilno!“ 


reprezentant rządu, Falk, który 

i mówił ms in. „Jestem nuiemcem j 
Ito dobrym niemcem; szanuje was 
‘dlatego, że jesteście dobrymi li- 
| twinami. 

Jestem przekonany, że szano- 
wać będziecie wszystkich niem 
ców, którzy są dobrymi patrjota- 
mi Byliśmy już 2 lata temu na 
| drodze do zupełnego porozumie- 
nia, ale weszły. między nas inne 
narody, które nie dopuściły do 
zgody miedzy nami!“ 

W tej chwili zaczęto wznosić ze 
wszystkich stron wrogie okrzyki 
przeciwko Francii i Polsce, 

Nienawistne okrzyki przeciwko 
Francji i Polsce powtarzały się w 
ciagu wieczora kilkakrotnie. 

Bardzo znamiennym jest szcze- 
gół, że podczas bankietu łeden z 
oficerów angielskich wszedł na . 
krzesło 1 wzniósł toast na cześć 
Litwy“. 

„Wielka, poteżna Litwa, sojusz- 


Przemawiał również niemiecki niczka Anglii, niech żyje!“ 


Pismo pożegnalne. 


KRÓLEWIEC, 21 lutego (Tel. 
iwl. Głosu Polsk.*). Dzień przed 


do Rosii przez wydarcie Wilna | opuszczeniem Kłajnedy złożył ko- 
Polsce, sa nalezystszei wodv re. misarz nadzwyczajny na ręce pre- 
atc'onistami niemieckimi, po dru- | zesa rządu kłajnedzkiego dłuższe 
gie dlatego, Że popychaia I ftwe| pismo z zawiadomieniem o decy- 


do zalecia Wilna. sowietv pracuja! zii radv ambasadorów, zawiera-| 


wyraźnie przeciwko interesom | iące 6 punktów, określających wa- 
Atl] i w tea sposób starzja słę| runki. na jakich przyznano Litwie 
one otoczyć Estonię i Łotwe, cze- j suwerenność nad terytorium Kłaj- 
RO z pewnością Anglja sobie nie, pedv. 
Życzy. Pierwszy punkt mówi o rezyg- 
nacii Niemiec na korzyść Litwy. 
Drugi punkt raer Gala ira 
nia na terytorium Kłajnedy rządu 
NIEMIECKICH. autonomicznego wraz z reprezen- 
WILNO, 21 lutego. (AW). tacła ludowa przy równowpraw- 
V ostatnich walkach w pasje ra-| nieniu obu kraiowvch jezyków, 
uteelnym gbrał no stronie fitew.| niemieckiego 1 litewskiego. 
skiej udział oddztał  oclotni:ów | 400 Punkt odnosi się do orga- 


i nizac swobodnego tranzytu 
niemieckich pod dowództwem po- i g JizaddcI 
ruczmyą Drolisą, 


UDZIAŁ OCHOTNIKÓW 


KOMITET OPIEKI 
Uczastałctwo  miesnieckia po- WILNO, 21 lutego. (AW). 
twierdzają liczne zeznania miej-| zorganizowany przez” małżonke 


rzecznego i lądowego, w snosób, 
uwzględniający interesy zarówno 
polskie. jak i litewskie. tudzież za- 
rządzeń w porcie. odpowiadają- 
cych potrzebom polskiego 1 litew- 
skiego handlu. 

Czwarty punkt przewiduje 
zwrot poniesionych kosztów t- 
trzymania zatogi francuskiej przez 
rzad litewski. 

Piąty punkt zastrzega prawo 
Litwy do przejęcia niemieckich 
dóbr fiskalnvch. 

Ostatni punkt zaznacza. że Li. 
twa powinna, po przelłeciu siwe- 
reńności, wysłać swvch renrezen- 
tantów do Paryża. dla opracowa- 
nia dokładnej ustawy. 

Komisia litewska wraz z repre- 
zentacja rzadu litewskiego wyje- 
chała dzisiaj rano do Parvża. 


0——— 


rannymi w walkach przy obejmo- 
waniu pasa neutralnego, wydał 0: 
dezwę, wzywającą ludność Wilna 


| 


scowei ludności w przyzancych | delegata rządu, panią Romanową |do składania ofiar na rzecz ror 


aem terenach, 
Gio i R 


komitet opieki nad szeregowcami 


straży granicznej i policiantarii,g _ 


dza poległych I rannych. 


LOSY GEN. CARTON DE 
VI RTA. 
WARSZAWA. 21 lutego. (AW). 
Nienokojace od dwóch dni nogto- 
ski o zniknieciu szefa angielskiej 


misii wojskowej w Polsce, gen. 


Carton de Viart, który wpadł w, 


rece partyzantów litewskich pod- 
czas walk w pasie neutralnym, 
znalazły wreszcie dzisiaj wyja- 
śnienie. 

Poscelstwo ansiciskie w Warsza- 
«wie otrzymało depeszę z Kowna, 
podpisaną przez samego generała, 
iż znajduje się on w Kownie i 
wraca w tych dniach do Warsza- 
wv drogą na Tczew. Generał do- 
nosi, iż jest zdrów i całv. 

Według wiadomości dzienników, 
partyzanci litewscy aresztowali 
generała. odstawili go do Kowna 
i tam dopiero. na Skitek interwen- 
cii mieiscowero dvnlomatvcznego 
przedstawiciela angielskiego, ge- 
nerał został zwolniony. Razem z 
generałem de Viart dostat się do 
niewoli maior angielski Grand, 
który wracã również z generale 
do Warszawy. an 


PRZEWIEZIENIE BOHATE- 
RÓW Z POD ROKITNY. 


LWÓW, 21 lutego. (Pat). Dziś 
o godzinie 6-ej rano przybyły na 
tutejszy dworzec w 3 wagonach 
zwłoki piętnastu bohaterów z pod 
Rokitny. Przy wagonach ustawio- 
no honorową straż 14-go pułku u- 
łanów. 


O godzinie 9-ej odjechały wago= 
ny w dalszą drogę do Krakowa. 


Przed odjazdem oddał honory 
wojskowe poległym honorowy 
szwadron 14 pułku ułanów, Na 
dworzec przybył dowódca 5 dy- 
wizji piechoty, gen. Thulie į ko- 
mendant miasta, pułk, Chaudek z 
gronem oficerów, 


REPREZENTACJA PREZY- 
; DENTA. 


WARSZAWA, 21 lutego. (Pat). 
Prezydent Rzpiltej, nie mogąc o- 


sobiście przyby$ do Krakowa na u 


roczystości pogrzebowe bolate-| 
rów z pod Rokitny, wysyla swel 
go szefa kancelarji wojskoweł,! 
adjutanta rotmistrza Pusłowskice- 


go w zastępstwie. 


O UMOWĘ RAMOWĄ W ROL- 
NICTWIE. 


WARSZAWA, 21 lutego. (AW). 


Konferencja przedstawicieli zwią: 
zku złemian I pracowników rol- 
nych w sprawie zawarcia umo- 


GŁOS POLSKI 


Sprawa okupaciji Ruhry. ` 


ROZSZERZENIE BELGIISKIEJ [nej podróży po Europie, oświad- 


* STREFY OKUPACYJNEJ. 
LYON, 21 lutego. (Pat). 


czył w wywiadzie dziennikarskim, 


Stre-|że całkowice pochwala i uspra- 


fa okunacyjna belgiska w zagłę- w*-dliwia okupacię okręgu Ruhry. 


biu Ruhry rozszerzona została na 


ý | północ od Doersten. Na nowem tef... ABAT 
Ś |rvtorjium okupowanem znaiduja otworzyła oczy całego świata na 


Polityka Poincarcgo jego zdaniem 


się ważne kopalnic. produkujace|machinacje niemieckie, zmierza- 
dotychczas węgiel dła rzeszy nic-|iące do uchylenia się od słusznie 


mieckiej. 


REPRESJE. 


się należących spłat reparacyj- 
nych. 


DUESSELDORF. 21 fntego. —| PISMA ANGIFI SKIE O POLI- 


(Pat) Wczoraj no nołudniu wvda- 
lono burmistrza miasta Duesscl- 
dorfu Keriigena za to, że odmówił 
powiadomienia nrasv o zarzadze- 


TYCE RZADU, 


LONDYN. 21-go lutego. (AW), 
„Morning Post*. omawiaiac w ar- 


niach władz lokalnvch. Delegacia | Tkule wstennvm nolitvkę zagra- 
miasta zaprotestowała przeciwko | czna rzadu angielskiego pokre- 


i e 
aresztowaniu burmistrza. Posta-|Ś'3: Że podczas 


rzadów I lovd 


+ 4 fa + = 
nowiono również ogłosić strejk | Pe97ge'a nie miała Anrija wvtvcz 


generalny na znak protestu. 


nel liat nofityki zagranicznej. Tak 


nn. zgodziła się na stworzenie 


BUER, 21 lutego. (Pat) Bur.| Polski. która potem próbowała 
mistrz Zimmermann aresztowany | OSłabić. popierała Niemcy, swego 


został za to. że nie wydał dyspo-| VO%a- przeciw Francji, swemu 
zvcii w sprawie przywrócenia | SPIZYMIerzencowi. 


światła na dworcu. Z tero powo- 


Równicż i polityka na bliskim 


du wybuchł 24-godzinny streik | VSchodzie mogla doprowadzić da 
prołestacviny. wszystkie sklepy | Wniosku. że anzlicy są narodem 


i biura byłv pozamykane, a górni. | "IeStałvm, wskutek czego zaczeli 


cy nie zjechali do kopalń. 


GELSENKIRCHEN. 21-go lute- 
go. (Pat) Szef policii zosiał arc- 


oni tracić wszystkich dawnych 
przyjaciół. ) 

Omawiaiac stostmek Anglii do 
Francji. zwraca dziennik uwage 


DA TACA sr 
sztowany za wvdanie swoim nod- na R ka Fr ky 
władnym rozkazu. ażebv nie kła- STSEWOMI Z WIGKSZĄ KOSCIĄ Mde 


niali się oficerom francuskim. 


OPINJA FRANCUSKA O DYS- 


ności i z większym przemvsiem. 
niż Francja. Agresvwna poli.vka 
ekonomiczna Niemiec grozi -inte- 
resom brvtviskim. Berlin jest tym 


KUSJI W ANGIELSKIEJ IZBIE) ośrodkiem. gdzie wre nraca prze- 
GMIN. ciw Angli. Z tego wynika. że 


przyfaźń z Francia jest dziś rá- 
WIEDEŃ, 21 lutego. (Pat). —| wnie konieczna. lak bvła nia 


„Neue Freie Presse“ donosi z Pa-|nrzed woina. Jeśli Anglia nie mo- 
ryża: Koła francuskie stwierdzają| że współdziałać z Francją w okrę- 


że stanowisko Bonar Lawa okaza-| 2" Ruhr. to w każdym razie po- 


ło się silniejsze, aniżeli poprzednio 
przypuszczano. Mimo to liczą się 
z tem, że angielski premier będzie 


winna pozostać wierną przyjętym 
zobowiązaniom. 


LONDYN, 21 lutego. (AW). „Ti- 


musiał do pewnego stopnia i nadal] mes“ zaznacza w artykule wsten- 


uwzględniać nastrój w Anglji i nie 


okazywać zbyt wielkiej sympatii, 


do Francji. Pozatem sądzą w Pa- 


nym: Stanowisko rządu wobec 
turków, stanowczość I wyvtrwa- 
łość. jaka lord Curzon prowadził 
rokowania. zyskały całkowite u- 


ryżu, że dyskusja w izbie gmin( Znanie. Zostało również oslągniete 


miała znaczenie raczęj akademic- 
kie, ponieważ nawet ci, którzy wy 


rorozumienie w sprawie okregu 
Ruhr. Premier angielski nie mógł 
zgodzić się na plan Asqnitha. aby 


powiedzieli się za oddaniem spra-| problem reparacij oddano pod TOZ- 
wy zagłębia w ręce ligi narodów.| Patrzenie ligi narodów, Francja | Mustafa kemal basza i Ismet przy- 


z góry wypowiedzieli się,że niema 


owicm sprzeciwiła się temu. 
W snrawie tej. pisze dziennik, 


mowy © urzeczywistnieniu icli| nie zaznaczyły sie poważniejsze 


| propozycji. 


FRANCJA POWINNA WY. 
TRWAĆ. 


„National Tidente* pisze: 


różnice między Bonar Lawem. 
Asquithem i lordem Grev. Wszy- 
scy trzej wyrazili opinię, że u- 
trzymanie przyfażni z Francia iest 
iednvm z głównych celów polity- 


KOPENHAGA, 21 lutego. (Mat). | Ki obu mocarstw. poteniając jedno- 
Fran-| cześnie zajęcie 


[ĉia powinna wykaż. stanowczość | £dvż akcja ta zmniejsza szanse u- 


zagłebia Ruhr, 


(l wytrwałość, a wówczas Niem-| zyskania odszkodowań, jest pełną 
cy zaprzestaną oporu, podebnie| "iebezpieczeństw. 


jak to było w r. 1918. Pod erora 
utraty owoców zwwvciestwa. Fran- 
cia powinna wypełnić postawione 
przed sobą zadanie aż do korica. 


| ZBROJNY OPÓR JEST DLA 


| NIEMCÓW NIEMOŻLIWY. 


PRZEMYSŁ ANGIELSKI KO- 
RZYSTA. 


LONDYN, 21 lutego. (Pat). Na 
posiedzeniu towarzystwa kolejo- 
wego liczni mówcy podkreślali. że 
od newnego czasu w przemyśle 


PARYŻ. 21 lutego. (Pat). Ag.|angielskim zaznacza się poprawa 


Flavasa kategorycznie zaprzecza|S' tuacii. bedąca w związku z ak-!za k 


wy ramowej w rolnictwie, załat-j Wiadomościam. pachadzącum zej CJA francusko - belgiiską w okrę- 


“wila już prawie całą sprawę u- 
mowy z ordynarjuszami. 


Wczoraj ustalono sytuację ko- 
morników, dziś konferencja przy- 
stępuje do określenia zysków ro- 
botników dworskich, a następnie 
rzemieślników dworskich. 


Na zakończenie postawiono kilka- 
punktów umowy z ordynarju- 
szami. 


jźródęł cudzoziemskich, 
"Francja i Belgja uzyskały nra 


jakoby| ZU Rubrv. Jeden z mówców. gor- 
o |liwie oklaskiwanv przez audyto- 


korzystania z newnvch linii kate-| Um . oświadczvł. że od chwili 


jowych w ansielskiej strefie oku- 
pacyinej. dzieki argumentacii. iż 


zawieszenia broni żadne inne wy- 
darzenie nie wniyneto tak dodat- 


liczyć się należy z możliwaścią na j"10 na przemysł anziel.. iak właś- 
wszechnega nówstania Ruhry. Po| "ie okupacja zagfebla Ruhry. 


dobna argumentacja nie odpo'wia- 


databv ani rzeczywistemy etano- FIASKO AKCJI STRFIKOWEJ. 


wi rzeczy. ani nie usprawiedli wia- 


DUESSELDORF.. 21 lutego. — 


laby rozsądneco snosohr mvśle-| (Pat), Z powodu uchwały kunców 


nia.. Nawet naibardziei nienaczv-| znoszące boikot sólnezników. 
talni pod wzetedem pofitycznvm genci niemiecev 


niemcv nrzvznaja. że nrór hrot 
nv jest fla nich shsnlutnia niema. 
żliwy [j bylby w słneypntn in nad 


4 | isdzonej ludności okrrtnym 1 nie- | odniosła 
i nierównośc! | Essen, 


uczciwym wobec 


O ę | Szans walki. 
Vamna LODGE APRORUTE AKCJĘ 
H j FRANCUSKĄ, 
2 a Ą WASZYNGTON, 21 Iņ sgo. 
e 4 j | Pad). Senator Lodge powróciwe 


lSzy do Ameryki z dwumiesiycz-| 


a- 
nsiłowali wv- 
wrzeć presje w celu wvywołonia 
etreiku generalnero. jednakża bez 
skutku. Pronaqanda  strelkowa 

tvlka pewien sukces w 
gdzie kuncyv nozamvkali 
magazvny na znak protestu brze- 
ciw aresztowaniu birrmistrza į syn 
dyka izby handlowej. 


RFWIZJA PASZPORTÓW. 
BERLIN, 21 lutezo (AW), Z za- 


głebia Ruhr dcnosza. że bacy 


apuścili Gelsenkirchen. 


Władze francuskie i beleliskie g 


zaprowadziły ścisła rewizję pa- 


szportów na wszystkich pocią-|® 


gach. 


NIEMCY TRWAJĄ W.OPORZE.| S 5 


BERLIN. 21 lutego. (PAT). Mi- | ŚKSESETE 


nister spraw wewnetrznych fze- 
szv zabronił policji niemieckie na 
ierenie gkunowanvm nełnienia słu 
żby bez uniformów I bez broni. 
PROTESTY. 
GELSENKIRCHEN, 21-ro tute- 
go. (Pat) Urzednicy banku Rze- 
szy zanrołesiowali przeciwko a- 
resztowanin dvrektora banku. 
BREITSCHEID O SWEJ PO- 
DRÓŻY. 


BERLIN, 21 lutego. (AW). Dr. 
Breltscheid oświadczył po powro- 
cie z Londynu, że nadzieje na in- 
terwencję Anglii są minimalne. 
Powiedział on również, że o- 
Świadczenie, jakoby Niemcy by- 
ły gotowe do podięcia pertraktacji: 
z Francją nawet, gdvby Francia 
nie ustąpiła z zagłębia, było u- 
czynione prywatnie 1  nicofi- 
cjalnie. 


KANCLERZ CUNO PRZECIWKO 
FRANCJI. 


BUDAPESZT, 21 lutego, (Pat). 
Kanclerz Cuno oświadczył przed- 
ści, iż nolityka Francji zmierza do 
linie, że nie ma żadnej wątpliwo- 
ści, że polityka Francj! zmierza do 
zupełnego zniszczenia Niemiec i 
zniesienia granicy nadreńskicj. — 
Niemcy mogłyby uniknąć tego, 
igdyby się podporządkowały ce- 
lom powyższej polityki. To jest 
jednak niemożliwe ze względu na 
tyt i suwerenność Niemiec. Żaden 
rząd niemiecki, oświadczył kanc- 
lerz Cuno, nie zgodzi się na takie 
podporządkowanie Niemiec i bę- 
dzie walczył wszelkimi środka- 
mi przeciwko francusko-belgijskie 
mu zamachowi. 
a 

NARADY TURECKIE. 

ANGORA, 21 lutego. (Pat). — 


byli de Angory. Ismet przedstawi 
wczoraj radzie komisarzy prze- 
bieg rokowań w Lozannie, a jutro 


będzie przemawiał na posiedzeniu | % 
zamkniętem zgromadzenia narodo | 


wego w tej sprawie, 


PRZEŚLĄDOWANIE 
DUCHOWIEŃSTWA. 


LJON, 21 lutego. (PAT). Prasa |$ 
francuska donosi z Rosii. że pa- Ki 
trjarchę gruzińskiego, oraz wielu {è$ 


księży aresztowano w Tvilisie. 


PRZECIWKO ZNIESIENIU MIN, 
POCZT i TELEGR. 


WARSZAWA. 21 lutego. (AW), 
Wiec pracówników ministerstwa 
poczt i teleerafów., który odbvł sig 
dziś w południe, uchwalił rezolus 
cje. prótestuiaca przeciwko pros 
jektowi zniesienia ministerstwa 
poczt:i telezrafów. 

Rezolucja podkreśla. że zmnief« 
szenie personelu ministerstwa iest 
niemożliwe bez obniżenia dotvclt= 
czasowego poziomu w  fnstvtit= 
a pocztowych i telegraficze 
nych. 


SPRAWA POSŁA GRAEBEGO, 


POZNAŃ, 21 lutego. (AW). = 
Druga izha karnego sądu okręgoa 
wego w Poznaniu wróciła proktt= 
ratorii akta karnę sprawy przes 
ciw posłowi z listy mniejszości naw 
todowych Kurtowi Graebemu i tos 
warzyszom, celem wysłania aks 
tów na ręce marszałka sejmu: U4 
chwała sądowa domaga się wye 
dania posła władzom sądowym 
lest on oskarżony o organizowaa 
nie akcji antypaństwowej wraz % 
17 niemcami z Poznania, Bydgosza 
czy i Torunia w latach 1919 f 
1920. 


PORT GDAŃSKI ZAMARZĄ. 


GDAŃSK, 21 lutego. (AW). = 
U wiazdu do portu gdańsk. powsta 
ła wielką powłoka lodowa.Żegkiga 
dla "parowców utrudniona. Wa 
wnętrzu portu lód, Żegluga dla ża» 
głowców możliwa tylko przy pos 
mocy holowników. 


REKONSTRUKCJA GABINETU 
ANGIELSKIEGO. 


WIEDEŃ, 21 lutego. (AW). = 
„Abend“ donosi z Londynu, że Bos 
nar Law projektuje rekonstrukcję 
gabintetu angielskiego. Do gabis 
netu m. in. miałby wstąpić tord4 
Chamberlain. 
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Podwyżka cen papierosów. 


(x) Z dniem 1 marca b. r. ceny tytoniu i papierosów zostają 


podwyższone a 60 do 88 nrocent. À A 
Cena za kg. tytoniu gatunku średniego wynosić będzie 90 tysięcy, 


za kiio-ram 


i 
U 


fyton u gatunku przednie 
g. tytoniu gat. najprzedniejszego — 150 tys. 
Cevw za 20 sztuk paperosów gatunku luksusowa- 


go 120 tysiąc eg 


|go A—4000 mk., gat. luksusowego B—3500 Mk, naje 


przedn eiszego 
2500 mt., 


R—3000 mk, najprzedniejszego B- 


I przedniego A—2200 mk., średniego A—1800 mk., średniego B= 


| 1400 marek. 


Zaznaczyć należy, że 


ceny pam.erosów wzrosły w ciągu trzech miesięcy a 


500—600 procent. 


x 


Defraucanci z 


kasy chorych 


pod kluczem. 


W swoim czasie dokonano w 
łódzkiej kasie chorych znacznych 
malwersacji. Sprawcy tego czy- 
nu, dwaj wsnółpracownicy kasy. 
Cieślak į Zajączkowski, zbierli 
M czoraj nadeszła do Fadzi wia- 
domość, że dzieki energicznym za 


biegom wysłancgo na poszukiwa-! 


nia maiwersantów urzędnika łódz- 


wać w Lizbonie ma okręcie, któs 
rym udawali się do Ameryki po 
łudnidweł. Według dotychczasow« 
wych danych śledztwa, zdefraus 
dowane sumy przekraczają znacze 
nie 100 m'jonów marek. 
Sensacyjne szczegóły pościg 
i wykrytcia złodzięl mienia pre 


I blicznego podał wczoraj obszernia 
Ikiei policji kryminalnej, udało się! 
obydwu złoczyńców  zaaresztosł 


„Kurjer Wieczorny“. 


4, 


GŁOS POLSKI 


Ronwencia' sanitarna 
polsko-rosyiska. 


Rozmowa z dr. Trenknerem, 


Przed kilkoma dniami podpisana 
została w Warszawie konwencja 
sanitarna polsko-rosyjska, pod któ 
ra położyli swe podpisy ze strony 
polskiej dr. Trenkner i p. Szumla- 
kowski. ze strony rosyjskiej zaś 
pp. Lorenz, sekretarz poselstwa 
R. S. F. S. R. w Warszawie oraz 
r. Biesiedowski przedstawiciel dv- 
plomatyczny U, 5. R. R. w War- 
szawie. 

Jeden z delegatów polskich dr. 
Frenkner przyiał specjalnego wy- 
słannika „Głosu Polskiego“ i w 
rozmowie z nim udzielił w tej spra 
wie następujących informacii: 

— Konwencja sanitarna ma na 
celu zabezpieczenie terytorium 
Rzeczypospolitej od zawleczenia i 
szerzenia sie chorób zakaźnych. 
daje możność orientowania się o 
przebiegu enridemii w Rosii, opar- 
ta jest na zasadzie ratviikowanej 
przez seim iriedzynarodowej kon- 
wencji sanitarnej paryskiej z 1912 
roku. reguluje ruch podróżnych i 
towarów w miejscowości dotknie- 
tvch epidemia. wykluczając do- 
wolność w wvdawanii zarządzeń 
samiarqivch. które mosłrvby odbiś 
się ujemnie na tym ruchu. 

Konwencja składa sie z 32-ch 
artykułów, uiętych w 5 rozdzia- 
łów. Jest naogół zgodną z zasada- 
Mmi, uchwalonemi na międzynaro= 
towym z,jeżdzie sanitarnym Z ro- 
ku ubieg'ego. 
> Pozdział pierwszy zawiera zn- 
bowiazania stron, układalących 
się na wypadek wystąpienia na 
ich terytorjach chorób zakaźnych: 
"cholery, dżumy, tviusw nlamistego 
I powrotnego. Wypadki tych cho- 
rób muszą być wzajemnie kemu- 
nikowane droga. telegraficzną. 
Wogóle strony mają się wzajem- 
nie informować o starie sanitar- 
mym w ich kraju. Postanowienie 
to może być również rozciągnięte 
į na inne choroby. 

Środki, stosowane wzgledem 
terytorium zakażonego omówione 
są w drugim rozdziale. Są to ogle- 
dziny | badania lekarskie, usuwa- 
nie i odosobnianie, dezvniekcia, 
dezynsekcja, a ewent. i deratyza- 
Gia (odszczurzanie), Zakaz wiazdu 
osób nieszczenionych wreszcie 
propaganda sanitarna. Podejrzane 
osobv moga bvć pociązańe do ba- 
dania bakteriologicznezo w celach 
poznawczych. Postanowiono też 
grządzić cały szereg punktów sa- 
nitarno-lekarskich. 

" Zatrzymywanie osób zdrowych 
nie jest dopuszczalne, natomiast 
osoby zdrowe, stykające się z 
chorymi. będa obowiazane na- 
tychmiast po przybyciu na miej 


sce przeznaczenia zgłaszać się dol 1!—5 1 od 5—8 w. 
PEEP OTO ZZO PORY OE II A PZ Z o 


lekarzy w przeciagu 5-ciu do 14 
dni. Nie podlegają wszystkim re- 
gulom osoby, należące do perso- 
nelu kolejowego lub dyplomaty- 
cznego, * 

Szczegółowo omówione sa też 
przepisy badania oraz dezynfeko- 
wania bagażu. Towary zasadni- 
czo dezynfekcii nie podlegaja. 
chybaby stwierdzono na nich 
jawne oznaki zakażenia. Znoszo- 
ne ubranie, używana : bielizna i 
pościeł moga bvć wcale nie prze- 
puszczane, chvbaby stanowiłv ba- 
gaż, podlegający jednak dezyn- 
fekcii. Szmaty i galganv moga być 
również nie przepnszczańne z wy- 
jatkiem prasowvch w belach, ob- 
ciągnietvch obręczami. Nie wolno 
natomiast  wstrzymywać czv- 
stvch odpadków z przemvsłu włó- 
kienniczego i nanierniczego. 

Trzeci rozdział omawia sprawy 
kolejowe i wogóle komunikacvine. 
czwarty zaś pograniczńne punkty 
dozoru lekarskiego. Podkreślić na- 
leży. że za wszelkie czynności de- 
zvnfekcvine i lekarskie opłat się 
nie pobiera, 

Piaty wreszcie rozdział zawie- 
ra zarządzenia w miejscowościach 
zagrożonych epidemią. 

Konwencja zawarta jest na trzy 
lata. poczem może bvć przedłużo- 
ną. Wypowiedzenie roczne. Kon- 
wencja ta przyczyni się niewątpli- 
wie do pożądahego od dawna ure- 
guiowania stosiinków sanitarnych 
polsko-rosyjskich. 

Henryk Lińskt. 


A Który z Kolewów 
Zamiana! Ci) zamieniiby 
praktykę lek-dentvstyczną w Łodzi na 
jedno z większych miast na prowincji? 
Ewent. przystąpię do spółki z kom 
nietnem nurząłzeniem gabinetu denty- 
atycznera xa mieszkanie. Hliższe 1n- 
formaeje: ul. 6-go Sierpnia M 19 Ip 


front, m 12 93538— | 
| s e 

Felicja Rozenówna 

ul. Kilińskiego Nr. 47. 


UWAGA: Jawa strona, [ piętro front 
954—5 


LeKarz-Dentysta 


ZIERE*" ua 


Warszawski teatr „Rozmaitości“ 
w „SCALI*. Całkowity zespół: 
na czele Józef Węgrzyn 


Dnia 26 1 27 lutez» 


„Kobieta bez przeszłości” 


Dnia 28 lutego, lgo i 2 «0 marca 


„Sublokatorka* 


Bilety w cukierni W-go Komara od 
Nawe dekoracje 
mamman -ama 


Teatr i muzyka. 


Poniedzjałkowy koncert symfoniczny 
pod dyr „Walerjana Berdiajewa zawierał 
w programie „Patetyczną”  Czajkow- 
sklego, która Już przestała być tą nizdy 
tie zawodzącz „piece de resistance" 
przez jej częste ogranie, Dr. Hugo Rie- 
mat robi clekawe zestawienie sonaty 
patetycznej Beethovena z symionją pa- 
tetyczną Czaikowsklego wychodząc ze 
wspólności nazw obu dzieł — wykazu- 
je mianowicie na przykładzie pokrewleń 
stwo melodyjtie pierwszego tematu za» 
równo symfonii, jak sonaty, oraz podo- 
bleństwo w sposobie wyrażania słę. — 
O ile w istocie sonata Beethovena wpły 
neta ua twórczość Czajkowskiego, do- 
wieźć trudno, jedńak sam fakt zestawie- 
nia tych dwuch pomysłów jest bardzo 
ciekawy. Wykonanie symfonii przez nad- 
mierne przyspieszanie tempa bądź prze- 
sadne jega wydłużanie nie wywołało te- 
go nastroju, w jakim znajdował się twór 
ca. któremu ostatnie chwile życła tak 
straszna i bezgraniczna boleść duszę 
szarpała. 

Prawdziwą niespodzianką była pola- 
wienie sle nawskroś estradowej śpiewa- 
czki p. Luli Mysz-Gmelner. Sztuka e- 
stradowa wymaga specjalnych wartune 
ków  stylowości, smaku i deklamacji, 


od kunsztu: scenicznego. Śplew estra- 
dowy obok konieczności eksponowania 
wszystkich zalet wzorowej sztuki wo- 
kalnej, musi bezwzględnie liczyć silę z 
warunkami wytworności artystycznej 1 

stylu, choć bez kostjumu, bez zry, bez 
otoczenia I bez archałzmu dekoracji ma- 
larskłef. A właśmie mistrzynią w tej sztu 


Jest czemś wyższem, bardziej skupionem:* 


Nr. 52 


— 


Podwyżka taryfy Kolejowe.. 


Od 1-go marca wszystko 


zdrożeje o 100 procent. 


WARSZAWA, 21 lutego. (Pat). Min. kolei żelaznych komuni- 
kuje: Wskutek gwałtownego w ostatnich tygodniach wzrostu drożyzny, 
a co zalem idzie, wzrostu kosztów eksploatacyjnych kolei, zamierzona 


przez min. kolei żelaznych od dnia 


l marca podwyżka tylko taryfy 


towarowej, okazała się niedostateczną dla pokrycia niedoboru. Z tego 
powodu min, kolei żelaznych zmuszone zostało do podniesienia o 109 
procent od daty wspomnianej również i taryfy osobowej i bagażowej. 


| O ao M 


tu nie mogę zdać sprawy, gdyż prasa — | kowski* w obsadzie premierowej z p. 


niewiadomo z łaklego powodu — pozba- 
wiona była miejsc. F. Hal 


Najbliższe kóncerty O. F. 


Poranek ludowy pod dyrekcją Broni- 
sława Szulca w dniu 25 b. m. zawierać 
będzie program, złożony wyłącznie z 
utworów wielkiego instrumenta isty, 


Leonją Barwińską w roli ks. Gonzagi. 

W piątek premiera „Samsona } Dalili“ 
z pp. Jaraczem, Wernisówną, Wojcie- 
chowskim, Rakowskim, Lechowskim, 
Trzywdarówną i Wybrańskim w rolach 
głównych. 


W niedzielę, 25 lutego 6 godz. 12 w 


Franciszka Liszta. Solista, młody piani-| poł. odbędzie się w teatrze miejskim po- 


sta z Warszawy, p. Jerzy Lederman, 
odegra z tow. orkiestry koncert A-dur. 
zaś orkiestra odtworzy, oprócz z Rapsn- 
dji węsierskicj nr. L, słynne „Les Pre- 
lades“, do których natchnal Liszta poe- 
ta trancuski Lamar tite. 


Wielkie zainteresowanie wywoła nie- 
wątpliwie symfoniczny koncert popołud- 
nowy w dn. 25 b. m. który stanowić bę- 
dzie obchód uroczysty z okazji 13 rocz- 
nicy zgonu genialnego kompozytora na- 
szego Mieczysława Karłowicza. Pro- 
gram koncertu, który poprzedzi prelek- 
cja prof. Feliksa Halperna, obejmie cało- 
kształt twórczości kompozytorskiej wiel- 
kiego mistrza tonów. A więc w części 
symfonicznej usłyszymy wspaniałe 


ce okazała się p. Lula Mysz-Gmeiner w „Odwieczne pieśni* (O wiekuistej tesk- 


Iritworach Liszta 


myślił?, 


Stanisław Frydberg odegra z tow. orkie- 


ranek poświęcony..starod. kom. iarmarcz 
nej*+«Wyjątki 1 dialogi z komedii de l'arte, 
utworów Norwida 1 Berenta wykonają 
artyści: J. Wosknwski, J. Pilarski, R. 
Tański, K. Oswald, Z. Rzęcki, W, Wy- 
brański. Bliższe szczegóły prozramu po- 
dane będą później. Dialogi wykonane zo- 
staną w kostiumach. . 


Poranek poprzedzi okolicznościowa 
prelekcja. | $ 


. 
zer, o 


Pożeracz żelaza. 


Niezwykłą sensację wzbudza 
w Wiedniu atleta Breitbart, który 
rozrywa łańcuchy, kuje żelazo tak 
długo, dopóki jest zimne i spokoj- 


(Loreley), Straussa | nocie, O Miłości I Śmierci, © Wszech-j ie leży, podczas gdy auto prze- 
| (Świt) i Mahlera (Kto tę piosnkę WY- | bycie), poza tem znakomity skrzypek, p. EŻdża pó jego piersiach. 


Po kilku takich występach Breit- 


Mnie! fortunnie „leżały w głosie” ar- | stry koncert skrzypcowy, zaś śpiewacz- bart posiadą już obecnie własne 


tystki (wyrażając się gwarą techniczną), 


utwory archaiczne Pergolese'a I Buoncd- 


ciniego, w których śpiewaczka wykaza» 
ła skłonność do t. zw. „portamentów*, 
W każdym bądź razie I te utwory nlo 
były pozbawione wdzięku, gdyż p. 
Mysz-Gmeiner potrafi z równą swobodą 
pieścić słuch wytwornością swćgo liry- 
zmiu, niemniej jak budzić podziw niedo- 
ścignioną u innych śpiewaczek estrado- 
wych dekłamacją wokalną, 

Publiczność (zwłaszcza „zóra”), wy- 
kształcona na „tiowołWworach"* operò- 
wych | mapróżno wyczekująca nadmier- 
ule wysokiego c. lub przez minutę bul- 
goczącego tryła Śpiewaczek  koloratu- 
rowych, zawiedziona. w swych nadzle- 
jach, zachowywała się wprost skandali. 
cznie. 

W medjołańskiej „Scali“ zakorzenił się 
zwyczaj głośnego wyrażania swego kry- 
terjum badź w dodatałm, bądź w ujem- 
nym sensie, Ale zwyczaj głośnego manl- 
lestowanła swojej ignorancji jest podo- 
bno dobrze widziany w Odesie, nato- 
miast nie daje się spotkać w žadnem z 
równie miuzykalnych, ale bardziej na za- 
chód położonych miast. 

Z niedzielnego popołudnioweza koncer 


ka warszawska, p. Janina Turczyńska 
odśpiewa z towarzyszeniem fortepianu 
słynne pieśni „Chylisz główkę", Pamię- 
tam ciche jasne dni“ i „Skąd pierwsze 
gwiazdy na niebie”, U pulpitu kapelmi- 
strzowskiego stanie dyr. Bronisław | 
Szulc. 


Imponująca symfonia Brahmsa nr. 3) 
stanowić będzie główną część prozramu 
21 wielklego koncertu abonamentowego 
w oniedziałek, dn. 26 b. m. Dyr. Grze- 
gorz Fitelberg, poprowadzi tę syminnię, 
jak również nowy, nieznany utwór styn- 
nego dziś kompozytora włoskiego Ca- 
selli, p. é „Italja 

Jako soliści wystąpią: p. Janina Tur- 
czyńska z wielką aria koncertową (z to- 
warzyszeniem ork.) „Ah, perido“ Beet- 
hovena oraz znany w Łodzi z poprzed- 
nich swych występów w ubiegłych se- 
zonach  wiolonczelista Feliks Robert 
Mendelsschn, który odezra z towarz. 
orłelestry po raz pierwszy w Łodzi kon- 
cert holenderskiego kompozytora Water- 
mana. 


Teatr miejski, 
Dzisiaj dla zrzeszeń robotniczych „Suł- 


ni 
JAKUB LEOPARDI. 


9 


e 


Kopernik. 


(Ciąg dalszy). 


e Tej zmiany we mnie dokonali, 
jak już ci mówiłem, filozofowie, 
choć'i wiek się do tegowrzyczynił 
Ci ludzie w obecnych czasach za- 
częli wzrastać w potęgę i z dnia 
na dzień rosna. Tak wiec teraz, 
gdy chcę sprawić aby Ziemia się 


ruszyła j aby sie trudziła biega-| dzam 


niem wkoło zamiast mnie, pod 
Pewnym wzgledem poeta hvłby 
ódpowiedniejszv niż filozof: noeci 
bowiem to jedna baiką, to drugą 
dając do zrozumienia. iż rzeczy 
tego Świata maią wartość | zna- 
czenie, że są bardzo miłe i piękne, 
stwarzając tysiące radosnvch złu- 
dzeń, często zachęcają innych do 
trudów, filozofowie zaś znieche- 
cają. Z drugiej zaś strony, nonie- 
waż fi!'czofowie zaczęli brać górę, 
watpie, czy Ziemia wysłuchałaby 
wa prędzei, niż go wvsłuchał- 
Wym ja, alba też, czy byłby po wy 
słuchaniu go skutek, Bedzie przeto 
deniej, gdy się zwrócimy do filo- 
oia. Jakkolwiek filozofow'c 
zazwyczaj mało odnowiedni ji 
mniej skłonni, aby pobudzać in- 
nych do pracy, rzecz to w każdym 
razie możliwa. że w tej ostatecz- 
mości zdarzyłoby sie im wykonać 
SOS przeciwn 
Wyjąwazy wypadek, gdyby Zie- 


ega ich zwyczajowi. | 


mia osądziła, że lepiej iść do zgu- 
by niż mieć tyle pracy: nie mówię 
przez to. że nie miałby słusz- 
neści. Dość! zobaczymy, co na- 
stąpi. Zrobisz więc jedno: udasz 
się na Ziemię lub poślesz tam ied- 
rą ze swoich towarzyszek. którą 
zechcesz. Jeżeli znajdzie którego 
z tych filozofów, stojącezzo przed 
domem na chłodzie, obszrwuiące- 
go niebo į gwiazdy, a powinna go 
znaleźć wobec nowości tej nocv 
tak długiej. Podniósłszy zo wprost 
w górę i „uciwszy sobie na plé- 
cy, niech mi go przyniesie aż tutaj 
tak, abym widział, że rozporza- 
nim do wykonana tego 
wszystkiego. co bedzie rotrzebne, 
Czy zrozumiałaś dobrze ? 
Godzina pierwsza: Tek. Jaśnie 
Wielmożny Panie. Będzie wyko- 
nane. i 


SCENA DRUGA. 


Kopernik (Na tarasie swego do- 
mu. Patrzy na niebo w stronę 
wschodu przez tube z papieru, 
jeszcze bowiem nie były wynale- 
zione lunety). 

To szczególne. Albo wszystkie 
zegary się myla albo słolice no- 


winno było wzejść już przeszło 
godzine temu, jednak nie widać 
na wschodzie brzasku, przytem 


są | niebó jasne I czyste, jak zwiercia- 


dlo. Wszystkie ewiazdv błyszczą, 
jakbv to była nólnac. Idźże teraz 
do Almaceste lib Sacrobosco i po- 
wiedz, aby ci wyjaśniono vrzyczy 
nę tego wynadku 

Słyszałem nieraz, iak mówlono 


| 2 Ostatnią god.iną służby czy bre- 
ia nocach, któe Jowisz spędzali wiarza?. £ 


w nowej książce jakiegoś hiszpana gdy się znajdujesz na chórze. | 


że peruwiańczycy opowiadają, ja- 


koby pewnego razu, w starożyt-' 


ności była w ich kraju noc bardzo 
długa. wprost nieskończona, aż 
wreszcie słońce wyszło z pewne- 
go jeziora, które nazywają Titi- 
kaka. Dotąd jednak myślałem, że 
są to poprostu nlotki. lak. wszyscy 
ludzie rozumni. byłem tego pe- 
wien. Teraz, gdy się przekonuje, 
że rozum i nauka. ściśle biorąc, nie 
wystarczą nawet do wymówienia 
„h“, gotów jestem wierzyć, że ta 
i podobne rzeczy mogą bvé nal- 
prawdziwsze. Gotów iestem na- 
wet iść do wszvstkich jezior j ha- 
gien, gdzie tylko bede mógł. aby 
zobaczvć.*czy mi sie nie uda Słoń- 
ca wvłowić. Lecz cóż to za szum 
słyszę, jakbv szum skrzydeł wiel- 
kiego ptaka? 


SCENĄ TRZECIA. 
(Godzina ostatnia i Konernik). 


Godzina ostatnia: Koperniku, 
jestem Godzina ostatnia. 

Kopernik: Ostetnia godzina? 
Dobrze: do tego się trzeba zasto- 
sować. Słońce! daj mi, jeżeli moż- 
na. tyle czasu, abym mógł zrobić 
testament i uporządkować moje 
prace przed śmiercią. 


Godzina ostatnia: Przed śmier- 
cią? Ja nie jestem jeszcze ostatnią 
godzina życia. 

Kopernik: A! kimże więc jesteś? 


Kopernik: Lecz skąd wiesz o 
tem, że jestem kanonikiem? I skąd 
mnie tak znasz, że mnie nawet 
przed chwilą nazwałeś po imie- 
niu? 

Godzina ostatnia; 
wiadomość o twojem imieniu od 

wnych ludzi, którzy byli na do- 
le, na ulicy. Krótko mówiąc, je- 
stem ostatnią godziną dnia. 


ze 
Kopernik: Aha, CZĘ 
pierwsza godzina jest chora i stąd 
ta pochodzi, że jeszcze nie widać 


dnia. 


Godzina ostatnia; Pozwól mi 
powiędzieć. Nie ma już być dnia 
wcale: ani dziś, ani jutro. ani nóż- 
niej, jeżeli temu nie zapobiegniesz. 


Kopernik: To dobre. Cóż ja mam 
wspólnego z obowiązkiem robie- 
nia dnia? 

Godzina ostatnia: Ja ci powiem. 
jak. Pierwszą jednak rzeczą i to 
konieczną jest. abyś poszedł ze 
mną niezwłocznie do domu Słoń- 
ca. mojego pana. Resztę zrozu- 
miesz przez droge. Dalsze rzeczy 
powie ci Jego Jaśniewie!łmożność, 
gdy przybedziemy. 

"Kopernik: Wszystko to dobrze. 
Jednakże droga, ile się nie mvle, 
musi być dosyć długa. Jakże hede 
mógł unieść tvle żywności, ilebv 
mi wvstarczvło. aby nie umrzeć 
z głodu na pare lat przed przyby- 
ciem. Dodam. że nie jesiem ne- 
wien, czy ziemie Jego Jaśniewiel- 


| siebie, 


auto. „Variete*, w którem ten nie- 
zwykły siłacz występuje, jest oble- 
gane od ranka do wieczora. 

Wiedeńczycy prześcigaja się w 
entuzjazmie i wyrazach zachwyt, 

Okazuje się, że ci, którzy ulrzy- 
mywali, że naród pragnie silnej 
ręki, mieli rację. 

Czasami, gdy Breitbart wycho- 
dzi na spacer i, nie myśląc o ni» 
czem złem, patrzy prosto przed 
zauważa wóz ciężarowy, 
który nie może ruszyć z miejsca, 
Wiedy atleta chwyta dyszel między 
zęby (czyni to z całą osirożfiością, 
by go nie przegryźć) i jedną ręką 
posuwa wóz na kilka metrów. 

Okoliczność, że Breitbart jest 
żydem i pochodzi z rasy słabowi- 
tej i fizycznie nietęgo rożwiniętej, 
jest szczególnie pikantna. 

Breitbart jest łodzianinem i 7 za- 
wodu kowalem. 

Produkcje jego są wprost nie- 
zwykłe i co wieczór komisja, skła» 
dająca się z fachowców, kolegów 
i lekarzy obserwuje zdumiewające 
objawy siły i zręczności tego nie- 
zwykłego człowieka. 
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z. żoną Amfitriona. Przypominam! Godzina ostatnia: Bardzo wie-| możności rodzą coś, z czego mógł- 
też sobie, że czytałem niedawno rze, Że ta ci jest milsza od innych, bym przyrządzić choćby 


jedno 
śniadanie. 


Godzina ostatnia: Porzuć te 
wątpliwości. Nie będziesz potrze- 
bował długo przebywać w domu 
Słońca. A podróż się odbędzie w 
jednem mgnieniu oka, bo wiedz, 
że jestem duchem. 


Kopernik: Ale ja jestem ciałem. 

Godzina ostatnia: Doskonale. 
Nie masz potrzeby wikłać się w 
podobnych rozprawach, gdvż nie 
jesteś jeszcze filozofem-metafizy- 
kiem. Chodź tutaj, wejdź mi na ra- 
miona, a mnie pozostaw resztę. 


Kopernik: Dalej! już zrobione. 
Zobaczymy do czego: doprowadzi 
ta nowość. 


SCENA CZWARTA. 
(Kopernik 1 Słońce). 


Kopernik: Dostojńy Panie! 

Słońce: Wybacz. Koperniku, że 
cię nie proszę, abyś usiadł. ale tu 
niema w użyciu siedzeń. Zresztą 
rozmówimy się prędko. Już wiesz 
o sprawie od mojej sługi. Ja zaś na 
podstawie tego. co mi mówiła 
dziewczyna, uważam, że bardzo 
się nadajesz do ostągnięcia zamie= 
rzcnego skutku. 

Kopernik: Panie, ja widzę w tej 
sprawie wiele trudności. 

Słońce: Trudności nie powinny 
przerażać takiego, łak ty. człowie- 
ka. Mówi sie nawet. że one dodają 
sity odważnemu. Ale jakież to są, 
ostatecznie, te trudności ? 


(C. d. n.) 


Nr. 52 


WIADOMOŚCI. 


RUCH ZAROBKOWY. 


6l proc. podwyżki w prze- 
myśle włókienniczym. 


Przemysłowcy wymówili umowę z dn. 19 listopada r.u. 


Zgodnie z umową, obowiązującą w przemyśle włókienniczym 
w dniu wczorajszym odbyła się w lokalu związku przemysłu włókien- 
niczego konferencja w sprawie podwyżki w przemyśle włókienniczym. 
Przewodniczył obradom inż. Rumpel, sekretarzem był p, Gutke. Brali 
udział w konferencji przedstawiciele przemysłowców oraz delegaci 
związku klasowego, chrześcijańskiego i „Praca”. 

Wskaźnik drożyźniany określono na 61 proc. 
czyli, że według umowy z dn. 19 listopada r. ub. 
robotnicy winni otrzymać podwyżkę w wysokości 61 

proc. z dniem 19 lutego, 
Następnić poruszano sprawę zniesienia dodatku dro- 
żyźnianego, który obecnie wynosi 140 mk. dzienne, 
co jest sumą znikomą w stosunku do zarobków dziennych robotników. 
Wobec niedejścia do porozumienia dodatek ten nie 
został zniesiony, 
a kwestję samą odłożono do następnej konferencji. 

Przedstawiciel wielkiego przemysłu, inż. Rumpel, złożył w imie- 
niu przemysłowców deklarację następującej treści: 

„Związek przemysłu włókienniczego, będąc w przeświadczeniu, 
że wskutek położenia w przemyśle, ponosi ogromne ciężary, 
przystępuje jednak do wykonania umowy; chcąc 

zupełnie lojalnym, i podwyżkę tę zastosuje. 
Jednak wobec katastrofalnego położenia finansowego przemysłu, nie- 
posiadającego i niemogącego zdobyć dostatecznej dla opanowania 
obrotu ilości środków gotówkowych, przedstawiciel związków przemy- 
słowców oświadcza, że 
przemysłowcy umowę z dn. 19 listopada roku ubiegł. 
: wymawiają. 

Sytuacja w przemyśle jest taka, że zobowiązywanie do dalszych pod- 

wyżek jest niemożliwe, gdyż dotrzymanie tego zobowiązania może 

przekroczyć faktyczną możliwość przemysłu, tak, jak zresztą 

przekracza ją | obecnie, czego wyrazem jest wpro- 

wadzenie z konieczności redukcji dni pracy wiekszości 
fabryk“. 

W odpowiedzi na zgłoszoną deklarację przemysłowców, 
przedstawiciele robotników oświadczyli, iż bezwzględ- 
nie słać będą na stanowisku dotrzymania umowy z 
dn. 19 listopada 1922 w całej jej rozciągłości. Ustala: 
nie podwyżek musi się odbywać na tej samej podsia- 

wie jak dotycnczas. 

Dyr. Pawłowski, oświadczył w imieniu reprezento- 
wanego przez siebie krajowego związku włókienni- 
czego, iż da odpowiedź co do zastosowania wylicza 
nych na dzisiejszej konferencji podwyżek doniero po 

odbyciu walnego zgromadzenia członków, 
które ma skonstatować, czy krajowy związek jest w sianie już dzić 


być 


zastosować podwyżki. Konferencja ta jest niezbędną, ponieważ od-, 


czuwa się kompletny brak gotówki. Pozatem już od tygodnia panuje 
zastój w przemyśle wełnianym. 

Przy omawianiu sprawy podwyżki inż. Rumpel oświadczył, że 
przemysł jutowy w Częstochowie zachowuje wolna 
rękę przy stosowaniu podwyżek, 

ało dzięki odmiennym warunkom jego egzystencji. (bip). 


————— 


Zlikwidowaniestrejku szewców- 
pantollarzy. 


. (x) Strejk szewców-pantoflarzy został zlikwidowany. 
Robotnicy otrzymali 75 procent podwyżki. 
Podwyżka ta obowiązuje z dniem podjęcia pracy. 
Strejk szewców-pantoflarzy trwał przeszło irzy 
tygodnie. ; 


>» > | . 

Zamknięcie fabryki. 
W dniu wczorajszym zamknie-|ciela o wwiaśnienie którego jed- 
ta zóstała fabryka Warszawski |nak nie otrzymał. Wobec tego 
go. pracująca na trzy zmianv.|zwrócono się o interwencię do 


przy ul. Przędzalnianej 16. Dele-| inspektora pracy. (bip). 
gat fabryki zwrócił się do właści 


———— 


Echa streiku w Ozorkowie. 


Sąd pokoju w Ozorkowie rozpatrywał cały szereg spraw* prze- 
ciwko robotnikom, którzy brali udziat w ostatnim strejku w przemyśle 


- GŁOS, POLSKI 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 

dnłu dzisiejszym: 


Zachmtrzenie zmienne, mroźno, słabe | 
wiatry lokalne bez znaczniejszych opa-, 


dów. 


Wymiar podatku od lokali. 


W związku z wymiarem miej- 
skiego podatku od lokali 
strat postanowił powołać do ży- 
cia komisię z 7 osób, której zada- 
niem będzie określanie sumy war- 
tości czynszowej lokali i rozstrzy- 
ganie nastręczających się przy wy 
miarze podatku wątpliwości. Do 
komisji tej wejdą: 2 członkowie 
magistratu, 1 technik, mianowany 


przez prezydenta miasta, 2 przed-' 


stawicieli stow. właścicieli nier. 
i 2 delegatów stow, lokatorów. Od 
orzeczeń komisji przysługiwać bę 
dzie podatnikom w terminie 2-ty- 


magi-- 


BIEZĄCE.- 


Walka z drożyzną i lichwą. 


Zarządzenia rządu, 


Wstrzymanie wywozu żyta. 


Z ministerstwa skarbu dowia- 
dujemy się, że nie chcąc wywołać 
większej zwyżki i tak już wyso- 
kich cen za zboże chlebowe, 
rząd wstrzymał wywóz ży- 
ta zagranicę; przeznaczo” 
nego na zapłacenie spro- 
wadzonych w zeszłym roku 
sztucznych nawozów. 


| Natomiast zwrócił się do prze- 
mysłu cukrowniczego o odpowie- 
dnią ilość cukru na wywóz. Cu- 
krownicy, rozumiejąc doniosłość ,za- 
opatrzenia rolnictwa w potrzebne 
ilości sztucznego nawozu, o*"ali 
,de dyspozycji rządu !5,000 
|tonn cukru, po cenie krajo- 
wej, na wywóz. 


| Produkcja cukru zapowiada się 
|tak pomyślnie, że, wedle obliczeń 


godniowym prawo rekursu do ko- kół zainteresowanych, można 
misji apelacyinej, złożonej z 9 o-i było wyeksportować około 
sób: 4 członków magistratu, 2120000 tonn. Obliczenia te oka- 
przedstawicieli stow. właśc. nier., zały się jednak nieco zbyt optymi- 
2 reprezentantów stow. lokatorów | styczne, wskutek czego rząd 
i miejskiego inspektora rtleszka-| pozwolił na wywóz tylko 
niowego. (20,000 tonn (oprócz 15,000 

ltonn, które miały służyć na pokry- 


Budżet miejski na rok 1923, {cie sprowadzonych z zagranicy 
Celem przejrzenia budżetu za- Sztucznych nawozów, zapewniają- 
rządu m. Łodzi na r. 1923 i opra- „cych bardzo znaczne powiększe- 
cowania odpowiednich wniosków, nie zbiorów w r. 1923). 
magistrat wyłonił komisję w na- Eksport tak poważnych ilości 
stępującym składzie: wiceprezy- pe p y 
denci — dr. Waryński i PogonowzjC8¥T4 nie wywoła jednak braku 
ski oraz ławnicy dr. Grynberg i tego artykułu w kraju. Z nadcho- 
inż, Dzieniakowski. 


— Zaopatrzenie w cukier; 


dzących sprawozdań wnioskować 
należy, że pewna część ludności; 
a. przedewszystkiem _ plantatorzy 
buraków i t. p., pokryła zapotrze« 
bowanie swe zaraz po ukończeni(ę 
kampanji na wiele miesięcy nas 
przód, pomimo to cukrowrfa 
rozporządzają Jeszcze ta 
kimi zapasami, że zapew* 
niarą one zaopatrzenie le 
dności w cukier aż dog 
przyszłej kampanii w *t4s= 
kich ilościach, jak w roki 
ubienłym. s, 
Aby jednak uchronić kraj od 
chwilowego braku, spowodowane- 
go zwykle spekulacją niesumien« 
nvch przygodnych handlarzy, prze* 
chowujących wielkie zapasy cukru, 
rząd ustalił przy udziale naczelnej 
rady cukrownictwa w Polsce zasąę 
dy racjonalnej gospodarki cukros 
wej, polegającej na wypuszcza» 
niu na rynek ilości cukr 
nie większych. niż wymagą 
konsume'a. — Rada naczeln 
cukrownictwa zobowiązała się žē% 
stosować do tych zasad. ng 
Zanispokojenie ludnośi 
o brak cukru jest zatem 
nieuzasadnione; wywołują 
jak w wielu innych wypadkach, 
nieprawdziwe pogłoski, szerzona 
przez spekulantów cukrowych. 


A. W. 


0O współpracę konsumentów. 


Podwyżka dlą nauczycielstwa. Referat walki z lichwą w ko- 


Na ostatniem posiedzeniu magi- | misarjacie rządu na m. Łódź wy- 
strat uchwalił podwyższyć z dn.|jaśnia konsumentom, że odmowa 
1 b. m. o 53 proc, pobory nauczy-| Sprzedaży artykułów powszechne: 


cielstwa miejskich szkół średnich.|go użytku jest zagrożona karą, 
przewidzianą przez rozporządzenie 


min. spraw wewn. z dn. 5 lipca 
1922 roku. 
Pożądaaem jest, aby we wszy- 


Za niezameldowanie. 


Policja pociągnęła do odpowie- 
dzialności administratora domu 
przy ul. Zgierskiej nr. 38 Linden- 
bauma za odmowę zameldowania 
lokatora tegoż domu, Wacława! 


Wiśniewskiego. (bip.) Za nieujawnianie cen, brak ra-| 


chunków i wystawianie fikcyj- 
p nych rachunków skazany został 
Nieodpowiedzialny aptekarz.  |[zrael Goldberg, Zgierska 18, na 


Poclagnięto do odpowiedzial-|2 miesiące bezwzględnego aresz- 
ności L. Pawłowskiego, właści-|tu i miljon mk. kary. Skonfisko- 
ciela apteki przy ul. Piotrkowskiej! Wane 56 worków cukru, wartości 
307 za wydanie jodyny zamiast 20 milionów mk. przekazano na 
przepisanego lekarstwa wewnętrz |TZecz skarbu państwa. Nuta Wajs 
nego. (bip.) (Aleksardryjska 19) za odmowę 
sprzedaży cukru, ś$kazany został 
na milion mk. kary i konfiskatę 45 
Koncesja dla inwalidów.  Vsywyorków cukru, znalezionych w 


Magistrat postanowił udzielić składzie. 


powiatowemu kołu zw. inwali- 
dów w Łodzi koncesji na prawo 
prowadzenia 
czyszczcia nbuwia na ulicach 
masta. 


O walacym się domu. 


W dniu 7 b. m. ukazała się w 
dziennikach miejscowych notat- 
ka jednero z biur renorterskich ò 
domu przy ulicv Kilińskiego 178, 
zrożacym zawałeniem i niehez- 


Uszer Bornstajn (Stary Rynek 
10) skazany został na 1 milion ka- 


przedsiębiorstwa | ry i konfiskatę 5 worków farvnyv. 


Za brak rachunków na towa- 
rach skazany został na pół milio- 
na grzywny Icek Grynbaum (Na- 
wrot 38). 

Jakób Wolenberg, Rzgowska 
10, za odmowę sprzedaży masła 


Zarządzenia 


| Na skutek wydanych zarządzeń 


stkich wypadkach odmowy sprze- 
daży tych artykułów  natychmiasń 
komunikowano referatowi do wal- 
ki z lichwą celem ukarania nadw 
żyć. Każdy kupiec jest obowiąe 
zany wydać na żądania konsumen- 
tów rachunek dla ustalenia pobiec 
rania nadmiernych cen. (bip) 


Kary i konfiskaty. 


skazany został na 3 dni bezwzzlęd 
nego aresztu, 300,000 mk. grzyw= 
ny i koniiskatę masła wartości 
632,000 mk. 

Za brak rachunków na makę f 
cukier skazany został Icek Cho- 
rowski (Pańska 45) na 1 miljon 
mk. grzywny. 


Za lichwę ukarany został Abe 
ram Kujawski (Główna 39), wlas 
ściciel krowiarni, na 1 miljon mk, 
erzywny. 


Za zbyteczne pośrednictwo ska« 
zany został Berek Rosenberg 
(Głowno) na 1 tydzień bezwzeląd= 
nego aresztu i konfiskatę 836 ? 
owsa, Apfelman Rubin (Ozorków) : 
na 3 tygodnie bezwzględnego „ą* 
resztu į konfiskatę 833 klg. owsa, 


|Abram Bratstajn (Ozorków) na 1 


tydzień bezwselędnego aresztu | 
konfiskatę 220 klg. owsa. 


w powiecie. 
rachunków i t. p. W związku z pos 


pieczeństwem dla zamieszkałych |przystaniło starostwo do ener-|wyższem odbyła się ostatnio kon- - 


w nim — rzekomo — lokatorów. gjczneso Ścigania rrzekroczeń w |ferencja przodowników 


Po zbadaniu 


miejska insnekcie budowlaną. o-|nictwa, nicujawniania cen, braku 
UIY RATTWYJOH W TTZEZCYJ PT REY PT ORO ROOTA O POOW I a E KORONNE RET TE 


kazało sie, iż dam wsnomniany, 
wzniesiony został jeszcze w roku 


nolicji 


sprawy przez (przedmiocie zbvtecznego pośred-|państwowej na powiat. (bip). 


u6 


wzywając |nagistrat postanowił nazwać imi 


JE 5 z r j 1914 i pozostawiony w stanie nie- | wala w tei sprawie, 
: Yobec tego, iż sędzia, m. Legis, jest równocześn e | wykońiczonym (bez dachu. okien. | Właściciela i ap do. nam | 
akc'onarjuszem firmy Sziósserowskiej w OUzorkowie, bez zabcznieczenia gzymsów. | ZZVINSÓW. Włościciel jednak SR 


Ą go ulicę Milsza, jako jedną z 20- 
t 5 it- d.), skutki vo ulec bór nakazanvch nie wykonał ifo asmi > er ] z 
przedstawiciel związku klasowego p. Nowak założył|| t d). Skutkiem czego ulega on, AL PC ryzyka ino. | ważniejszych arterji komunikacyj= 
protest pod wpływem zmian: atmosfe- | zosta! przedstawiony dó odpowie: | i 
. 


> 2 a | reh ` - s_5 
ryvcznych, stonniowej destrukcji. | dzialności. Dom. o którym mowa. i "y=, będącą jednocześnie drogą 


naprawy |niem wielkiego astronoma politie 


Nie odniosło to jednakże skutku 1 po przewodzie sądowym | Budynek. znaidniacy sie w no-|znajduie sie pod stalą obserwacją wjazdową do miasta. 
skazano Józefa Buraka í Franciszka Witozaka po trzy| dobnym stanie, nie jest oczywiś- | miejskiej inspekcii budowlanej. | , 
miesiące, Andrzeja Krajewskiego na 1 miesiąc i 8 ka»| Cie zamieszkany i stad żadne nie- Ulica im. Kopernika. i Ukarany dorožkarz. 


į bezpieczeństwo nicistnieiącym lo- 


Er Azi t Franciszek Komorowski, Sika w= 
i katorom grozić nie może. 


ska 26, za żądanie opłaty za jazdę 


biet po 3 tygodnie bezwzględnego aresztu. 
10 oskarżonych od odpowiedzialności zwolniono. 


W zwiazku z wnioskiem honó-- 
rowego prezydjum akademji ku 


| s fr Saaai Ą Pan À o i 
Zarząd główny kilasow-go zwiazku nrzemyslu włó-| ER REŻ i aei lezci Kopernika w sprawie prze- ponad łaksę skazany został przed 
kienniczego w stosunku do skazanych skierował SprAa*| po slronstatowanin. że Pri za- mianowania nazwy jednej z ulic referat walki z lichwą na 1 mie- 


wę na drogę apelacyjną do sądu okręgowzgo w Łodzi. 


czywają się rozpadać, interwenjo-!łódzkich na ulicę im. Kopernika, siąc bezwzględnego aresztu. (bip) 


GŁOS POLSKI 


Dzieje żonobójcy i jego zbrodni. 


„Felerna* żona. — Plan wymordowania jej z rodziną. — Miąż obliczył, że 
'może będzia go taniej kosztował niż rozwód.— Wyznaczony wspólnik. — 


(8 trupy, dwoje rannych.— Jeden morderca został już rozstrzelany. —Wczo- | 


raj wspólnicy jego odpowiadali przed sądem. 


4 
Pod przewodnictwem wicepre- 


tem bliższe warunki ł stanęła u- 


zesa sądu p. Witkowskiego, pereł mowa. 


jia się wczoraj rozprawa prze- 
ciwko Franciszkowi I Janowi Stań 
czykom, obwinionym © współu- 
dział w zamordowaniu krewnych 
Żony Franciszka oraz zranienie iej. 
Rozprawa toczyła się w sądzie 
okręgowym łódzkim. . Tło jci, a 
"krwawe f ponure, następujące: 


De Drugi ożenek, ,|="'P 


Po śmłerci żony. nozostawszy 
w 2 dzieci, Franciszek Stańczyk, 
śwlościanin, liczący lat 26, zamic- 
zkały we wsi Dębnia, w gminie 
?roboszczowice, ożenił się po- 
inownie w listopadzie 1921 r. Za 
małżonkę wztał sobie młodą. przy- 
stojna, 18-letnia Marianne Siu- 
Hówne, córkę Józefa i Antoniny 
Biudów. ` Starv Siuda: był sołty= 
sem wę wsi Opalanka. , 


„ów „Felerna”, WS 


y Pożycie Stańczvków odrazu 
„stała się nieznośne, On bowiem 
azywał ją „fclerną*, twierdząc, 
Że jej organa płciowe posiadaja ia- 
Kas wadę. Zarzut należał do nie- 
łusznych, bezpodstawnych. 
Stwierdzili tò zresztą lekarze. 
Mszezac sie za rzekomą „feler- 
mość* żony, Stańczyk bił ją. Ko- 
bieta chciała go porzucić. Wtedy 
maż groził. że zamordunie I ia ł iej 
całą rodzinę. Nie odchodziła zrazu 
d męża, lecz wkońcu, nie mocąc 


| 


użej cierpieć tych katuszy, po! bracia Słańczycy I Komorow 


ELAR go w lutym nastepnego ro- 
tu, powróciwszy do rodziców. 


(oszta rozwodu wleksze, niż wy- 
najecia mordercy! 


Po ucieczce żony, Stańczyk sta- 
ral się o uzyskanie rozwodu, zwra 
(cając się do władz kościelnych w 
| odzi. Dowiedziawszy się atoli, 

e koszta rozwodu wvnlosą kflka- 
set tysiecy marek. zrezygnował z 
lego zamiaru. Ale nie zaniechał 
myśli pozbycia -sle „felernej* po- 
fowicy, Praznał wolności, lecz nie 
(chcłat okunić tel setkami tysięcy 
i(choćbv) marek. Sa przecież: tań- 
sze sposoby nozbycia sle człowie” 
ka... Naprzykład: zabółstwo, mord 
t Tei myśli się uczenił. Skoro go 
ona już objęła w swe posiadanie, 
stał się jej niewolnikiem. 


Szatański plan. 
Bał sie jednak odpowiedzialno- 
ci za dokonany mord żony. Niech 
ktoś inny podejmie się zbrodni. On 
zanłaci. 
1 Ów ktoś szybtn s's znalazł. Ryt 
(Pawet, rzec można, „nad ręka“ — 
W sąsiedztwie. Człowięk, żywiący 
mwstręt do uczciwej pracy. oddanv 
cały pliaństwn, dyszacy chęcią u- 
żywania życia za cenę wszystkie- 
go. Czlowiek, który posiadał nal- 
gorszą opinie, wiódł życie rozw!e- 
złe. niemoralne. A przytem umial 
sie doskonale obchodzić ze st: ze!- 
ba. Osobnikiem powyższym był 
„ Bronisław Komorowski. 
Pliezo za swe naizędzie upa- 
trzy? sobie opuszczony mąż „fe- 
lernej'* żony. 


Umowa o mord, Cena wykonania: 
59.000 mk. 

Jakoś się tak złożvło, że 15 mar- 
ca. powracaiąc ze Zgierza, Fran- 
ciszek Stańczyk znalazł, czego 
szukał już dawno. Mianowicie 
Bfotkał Komorowskiego. A znał 
pó. znał od 3 lat! Wiedział. z kim, 
to kogo i ce mówi. Tedy odrazu, 
ofuralnie ro pewnym wstepie, 
resztą koniecznym. zapytał, czy- 
bv Komorowski nie zamerdował 
irzo żony. 

Zamordować ? Głunztwo! Pro- 
pozycja przvjęta. Omówlono za- 
Dass 


Do sprzedania 


i aa 


1 maszyna parowa 


25=-kenna 


10 stm. ciśnienia, 250 obrotów 
w bardzo dobrym slanja, 


Do obejrzenia w stanie czynnym ön å, 24 bre. 
Tow, Ake, B-rów K. ANSUKÓŻA, rancia tes'awy 
przy vL Fomcrskiej WEJ 
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Za 50.000 mk. Komorowski zó- 
bowiazał sie zabić żone Stańczv= 
ka. Sumę powyższą miał otrzy- 
mać po dokonaniu czynu. Rewol- 
weru zaś I naboi zobowiązał sie 
dostarczyć „nadawca“ planu) 
zbrodni, okronny maż młodeł. mi- | 
tej żony. | jeszcze tego samego 
wieczoru wreczył mu on broń pal- 
ną z 1 nabojem. 


Przedwstenne przygotowania 
do mordu 


toczyły silę gładko a szybko.| 
Dnia 22 marca, podczas iarmarku 
w Zgierzu, Stańczyk znowu się 
spotkał z Bronisł. Komorowskim. 
Tego nagle ocarneło łakleś waha- 
nie, Poczaął się obawiać zemsty | 
krewnvch Stańczykowej. Ale to. 
wahanie rozproszyły słowa: 


„Morduj całą rodzinę”! 
Komorowski uznał ten drugi! 


wspólnika przed rozpoznaniem, 
Stańczyk nabył dlań maskę. Brat 
zaś jego, młodszy, Jan, wręczył 
mu 16,000 mk. na zakupno naboi 
rewolwerowych. 

Nie chcąc sie zbytnio rozwodzić 
nad obiitymi szczegółami. noprze- 
dzającymi zbrodnie.pominiemv Ich 
cały szereg. Nadmienić jednak 
trzeba, że I 23 marca i następnego | 
dnia „sniskowcy*, ta iest: oba 
ski 
naradzali się nad dokonaniem za- 
bójstwa, ostatnia zaś konferencja 
trwała 3 godziny. 


W dniu mordu, 


25 marca, o godz. 10 rano. Ko- 
morowski przybvł do Franciszka 
Stańczyka (Jan mieszkał oddziel- 
nie), żądałąc pieniędzy na drogę 
| przyrzckałąc w dniu tym doko- 
nać zbrodni. Qtrzymawsżzy 3.000 
mk.. wyruszył. 

O godz. 3 no południu zławił się 
w domostwie Siudów w Opalan- 
kach u oica Staficzykowel. Po 
przywitaniu, zdiął przemoczone 
buciki i skarpetki, poczał je su- 
szyć przy kuchence, rozmawiając 
przyjaźnie z obcchvmi. A był 
wśród nich i stary Siuda, i iego 
córka Stańczykowa. i jci matka i 
13-letni brat. Podczas gawędy 
wszedł wówczas Stanisław Siuda, 
starszy brat Marfanny. 


Obłudne zdziwienie zbóła. 


Komorowski niczem nie zdra- 
dził złych zamłarów. Przeciwnie. 
dziwił się. dlaczego Staficzyk nię 
chce żyć z taką młodą, przystojną 
Żona. 

Gdy zanadł zmrok, krwawy 
gość pożegnał sie ze wszystkimi. 
nrosząc Stanisława Situde, by go 
odprowadził, Ten przystał 


I poszedł po śmierć, 


Po upływie nô? godziny Komo- 
rowski ponownie wszedł do chaty 
Słudów. 


RM 


FET Trupv, ranni, krew, 

W chacie 60-letnia Siudowa fe- 
żała bez życia. Mąż tei i młodszv 
svn dozgorvwali. Stańczykowa, 
ciężko raima w pierś, broczvła we 
krwi. W odlesłości zaś 1173 me- 
trów od zabudowań Siudów na 
śniegu białym czerwłieniłv sie śla- 
dv krwi i snoczywał, zabity wv- 
strzałem rewolwerowym, Stanl- 
sław Siuda, ' 

Krwawe zadanie bvło skończo- 
ne. Umowa dotrzvmana. 

Śmierć i zbrodnia wkradły sie 
do cichej wsi, otulonei nłaszczem 
nocy, mroźnei. burzliwei. pełnej 
wichru i śnieżnej zadymki, 


Sekcia zwłok, 


dokonana 27 marca, wykazała, że 
Stanisław Siuda zginął nd kuli re- 
wolweroweł, która trafiła go w 
nrawą skroń. Dalej: zabita zosta- 
ła Siudowa i drugi jei svn, Józef. 
Oiciec zaś | Stańczykowa, ciężko 


plan za racionalny. Abv uchronić | TAN. walczyli ze śmiercłą. 


Aresztowanie zbrodniarza. 


Dnia 28 marca przodownik Pie- 
trasik przvaresztował Bron. Ko- 
morowskiezo. Ukrywa? on sie w 
domu swego brata w folwarku 
Bryski. Podczas rewizji znalezio- 
no u zbrodniarza rewolwer i list 
do żony. W nim żegna wszystkich. 
przygotowany na wszystko. „Mar 
nie zgine, jak nieraz mówiłem" — 
pisał. Wkońcu polecał żonie. by 
się udała do podsołtvsa Debniak. 
Aleks. Podsiadłego i starej Stań- 
czykowej po odbiór 100.000mk. za 
dokonanie mordu, Gdyby zaś nie 
chcieli żonie dać pieniędzy, wów- 
czas niech użvje groźby, iż on wy- 
da wszystkich. 


Kto mordował? 


Komorowski utrzymywał, że 
mordn dokonali wszyscy trzej: on 
I Stłańiczykowie. Stanisława Słudę 
zastrzelił jeden z nich, a nie on. 
Franciszck Stańczyk strzelał też 
do starego Siudy, a Jan do. jezo 
żony. Komorowskł natomiast do 
Marjanny I jel 13-letniego brata. 


Akt oskarżenia. 


zarzucał Br, Komorowskiemu za- 
bicie i zranieniee rodziny Siudów, 
a Stańczykom. iż zo do tei zbrodni 
namówili oraz dostarczyli miu no- 
trzebnych do niei środków i oka- 
zali nomoc radą w dokonaniu 
mordu. 

Komorowski. skazany 25 kwie- 


z M 
dazi 


Poe 


sługę przy wyprowadzeniu drogich 


k. p. Henryka Freydmana 


składają serdeczne „Bóg zapłac* 
030—1 


DYST n 


obciażyły obwinionych. Sama „Jes 
lerna" żona iest młoda i naprawde 
przystoina. Meža i icgo brata nie 
cszczędzała w swych zeznaniach, 

W ciągu rozprawy przesunęło 
się przez salę . 


okolo 30 śwładków, 


a miedzy nimi maior Dzułyński. 
świadek egzekucji, dokonanej na 
Komorowskim. 

Zeznania świadków, czesto cha- 
otvezne, nierzadko pogmatwane | 


niejasne, przeważnie obciażalv 
podsądnych, zwłaszcza Franci- 
szką. 


O g. 4-ei przewodniczacy za- 
rzadził przerwę. a o wnół do sző- 
stel nonnwnie nodicto roznrawe. 

Qdv hiegli ukończyli swe wy- 
wody, głos zabrał prokurator. 


Mowa prokuratora Wideckiezo. 


Prok. Widecki rózpoczał od na- 
kreślenia trudności,  wvwołanej 
tem.że jedna i ta sama sprawa roz 
patrywana bvła w różnvch sa- 
dach i czasach. Natychmiastowe 
wykonanie wyroku sadu doraźne- 
go pozbawiło snrawy nainlasty- 
czniejszewo dowodu. a to głosu 2v- 
wero człowieka. który zarzuca! 
wsnólna wine swoim wsnólnikam. 
Nastęnnie prokur. przedstawił do- 
kładnie motvwv zbrodni. przy- 
czem odmalował z ełeboką psv- 
chologija otchłanne labirynty prze- 
stepstwa i jego sprawców. pelne 
nikczemnych instvnktów. wvka- 
zując okoliczności naszczególnych 
etapów zabójstwa. Podkreśliwszy 
zręcznie wszystkie sprzeczności 
w zeznaniach obwinionych. prze- 
ciwstawił im obciążające zeznania 
świadków. 


Wstrzasające wrażenie, 


wywarły przedstawione — na 
podstawie zeznafi świadków: mą- 
jora Dżułyńskiero 1 Białkowskie- 
go — momenty przed straceniem 
Komorowskiego, który hbeznośre- 
dnio przed niem. w obecności sno- 
włlednika.- prokuratora i asvsty 
wojskoweł. przywiązany do pala. 
przemówił! po raz ostatni, prosząc 
o przebaczenie 


i wyrażałac nodzleke sądowi za 
zaslużona kare, 


ale zarazem wvrażajac żal, że ró- 
wnocześnie nie pozostanie wvko- 
nany wyrok na wsnółwinnych 
Stańczykach. co go nietvikn na- 
mówili do zbrodni 1 lą omówili. ale 
nawet teden z nich. Franciszek, to- 


tnia 1922 r. przez sąd doraźny na, warzvszył mu i czekał pod chata 


śmierć, 


na dokonanie mordu. 


został rozstrzelany dnia 27 kwle- | Nikczemna zachłanność | brudna 


tnia 1922 r., 


Sprawę Stańczyków przekaza- 
no sądowi okregowem!. 

Jak wygladała zbrodniarze? Po- 
spolicie: młodszv zdradza nieno- 
szlakowaną głupotę; starszy 
wzbudza pewną odrazę. Jest spo- 


| kojny I baczny, 


Bronit sle 


che zvsku. 


Oto motywy zbrodni: Jak wy- 
nika z zeznań świadków. krażvły 
pogłoski. że Stańczyk już pier- 
wszą żonę miał nozbawić żvcia. 
Praenał pozbyć sie I drumiel — 
hvć może dla trzecieca ożonku, 
Żal mu lednak nłacić wielkich ho- 
norarjów adwokackich—on fo u- 


— Gdzie brat?—zapytała Stań- | tem. że kuni? rewolwer teszcze w | zvska taniei. naimie nłatnega zhi- 


czvkowa. 


U sąsiadów — odpar! Komorow- , wszv odpowiedzi na prośbe a no- | fo do mordu. 


ski. 

| bez słowa, dobywszy rewol- 
wert, 

strzelił czterokrotnie. 

Pierwszy strzał skierował do 
starego Siudv. Druri da Słedczv- 
kowei. Trzeci do lej matki. Czwar 
tv do 13-letniezo iei syna. Lamna 
zgasła po pierwszym wystrzale. 
] ojciec i matka ł dzieci padli na 
ziemię. Ale Stańczykowa zerwa- 
ła sie, szukałac ocalenła w ucłecz- 
ce. Komorowski dał za uciekaiaca 


jeszcze 3 strzały, poczer1 z5iegł.'czona z ran. Zeznania jej bardzo 


875—?|Poszukiwane, tylko w wiekszych ilośc: nch: 


da 


Mączka Kartoflana | 
oraz Daxtrina każdego gatunku, Oferty piš- 
mienne lub telegraficzne: Czekański i Fowlew-= na gumach, o sprzedania. Wiadomość : Wól 
ski, Warszawa, Nowy Swiat 46. 


| Samochody siężarawe 


sierpniu 1920 r. a nie otrzyma- 


zwolenie noszenia 70. odsprzedał 
Komorowskiemu. W dniu krvtvcz= 
nvm nie widział Knmarowskiero. 
na co podaje świadków. 

Naiwniej usprawiedliwia ste 
młodszy Stańczyk. Pieniadze, któ- 
re wręczvł Komorowskiemu. na- 
leżały mu sie tvtutem zadatkn za 
prosiaka. Z Komorowskim nie ko- 
SEOBE W zbrodni nie uczestni- 
czył. 


Ogólne noruszenie 


wywołała Słańczykowa. wyle- 


Suqperloc 
Prima 


I Innemi 


iska o 5, M 18. 


Elegancki, półk ryty 


POWOZIR 


716—8 czeńska 7, u dozorcy, 


| Posiedan 


ra l za tudaszowe srebrniki skłoni 
Ale ze krwi. rze- 
siście przelanęj, zradza sie nicha- 
wem km fatv sprawiedliwej 7em- 
stv.powstana nienbłacani mścicie- 
le — l oto. fak duch Ranca. staic 
przed sadem Stańczykoawa, krwa- 
we widmo Komorowskiego I licz- 
nie pomordowanych Siudów. 


Nieuniknionem nastenstwem zbro 
dni musi być kara. 


Sprawiedliwość społęczna tego 
wymaga. bv iniciator, intelektrnal- 
ny sprawca zbrodni. nie mniejsza 
poniósł kare. niż ten. który bvł 


tylko marnym plonklem na sza- 


lokal z kołem 


Kili: 
923—1 


W roll 


GLOW AR 
Wszystkim, którzy okaznit po 


TA (4 ży 


niec, 


møs w chorobie i oddali ostatnig po- 
nam zwioc 


Żona i córiti, 


Wz 


chownicy życia. klerowany reką 
wyrafinowanego zbrodniarza. 

W konkluzij nrok. Widocki žada 
nietylko w imieniu oskarżenia ne 
rzedu prbliezneco, terz tw Imta 
niu uczuć oraz myśli orólu eno- 
łeczeństwa, kary śmierc? d'a Frar- 
ciszka Sfańczyka, Łagodniciszci 
zaś dla Jana. 


Mowa mec. Kobvfińskiero, 


Mecenas Kobviiński kwestionne 
je prawdziwość zeznań Komorow= 
skiego. na które się prokurator no- 
wotływa. Daniel. na sadzie do- 
raźnvm, Komorowski bvł, zda» 
nem prokuratora, nnistrasznici. 
szym przestencą.. Dziś natamiset 
iest barankiem... W rzeczywis'n- 
ści — Komorowski to „zły duch“ 
calet snrawy, Człowiek o nałznr* 
szej opinii, coświadkowie notwier 
dzili, Kłamał ńd sedziego śledcze- 
go aż do cliwil śmierci. Jeżeli nan 
nrokurafor opowiada swe wraże 
nia z egzekucii Knmorowskiero, 
niechaj złoży oskarżenie. a stanie 
tu jako świadek! Nie mnżna hyś 
iednocześnie prekuratorem I wd 
kiem! Powracajar da nbwinień o 
morowskłogo, obrońca rozumie 
ich motywy., Złośliwość. chrć 
zemstv nim kierowały nawet wie- 
dv. zdv wvmierzono w nieco trt- 
fv karabinów. Jeszcze w tym mo- 
mencie oskarżał, łudzac się, že 
może tem wzruszy ohecnvch i 
zmieni losy wvroku.  Zrozumiałe 
sa lero nrzedśmiertne zeznania: 
„dlaczego ia mam gina, a inni 
nic?" To nim kierowało. 

Mec. Kabvliński nie widzi mo- 
tvwów. dla którvchbv Franciszek 
Stańczyk Inszenizował zbrodnie, 
nczestniczac w niej. Cheć zysku? 
Jakiego? Przecież no żonie nicze- 
go nie môr? odziedziczyć! Mðtvw 
nienawiści? Jaklej? Poszła sohle 
Stańczykowa, to poszła. Czv cho- 
dziło o kosztv rozwodu? Hono- 
raria ndwnkackie miały koszta 
wać 150000 mk. Ale nagroda Ko- 
morowskiero miała wynosić 
100.000 mk.. rewolwer zaś cenał- 
mniej 20.000 mk. Wiee I tu niema 
nowodu, którvbv Franciszka na- 
kłania? do zhrodni. To uczyn”? Kn- 
morowski. To on urządził smbię 
holowanie na rodzinę Sindów, 
jak na stado kuronatw. 

W jednogodzinnej mowie adw. 

obwlfński starał sie osłabić wys 
wody nrokprato a f zr”nielszvć ge 
wentnalną karą obwinionych. 


Rzecznik powódki cywilnej. 


adw. Kamieński, w imieniu Mas 
riannv Siuda, zam. Stańczykowej, 
prosił © mrzvznanie jei kwoty 
225.000 mk. Jaka zwrot kosztów 
leczenia. = 

Po renlikach prokuratora i adw. 
Kamieńskiego na wvwodv obroń= 
cy. sad udał sie na narade. ' 

O godz. 10-cf wieczorem od: 
czytano wyrok: 


Franciszek Stańczyk skazany zo- 
stał na bezterminowe wiezlenie: 
łan Stańiczyk—na 12 lat wiczienła. 
Skazańcy przyjęli wyrok spo- 
kojnie. 


Kryminalistyka, 


Napad bandycki. Na szosie, prowadzą: 
cej z Bołchatowa dn Klug, 2 handych 
uzbrojeni w rewolwery, dokonali napa- 
du rabunkowego na mieszkańców gm. 
Klug, Władysława Słewłcza I Władysła- 
wa Cieślaka. Steroryznwawszy Ich zra» 
howali pierwszemu 230.060 mk. druglo- 
ke 21.009 mk. poczem zbiegli w niewla- 
domym kierunku. W sprawie tej prowa- 
„dzone Jest energiczne dochodzenie. (blp.) 
00 —— 


łwwtwrum im CHIMERA 


"zegielniana 34 (dawn. Uranja) 


wyświetla z dniem dzisiejszym arcydzieło sztu kt 


kinematograficznei 


Hamlet 


rcząd:em ami, nadajney siej Nadzwyczajny fiim w 4% aktach, osnuty pollag 
wynajęnia w dnisz* podróże z pełną gwa da zaożenia farbiarni, posznknię wsoólnika 
| Coy bardzo przystępne, fa howea w tej branży, Wia .oimość: 
i'Viauomo.c; Kilińskiego 50, M, Gac'iake!, 


dramatn Szekapira. 


głównej ASTA WIELSEN,. 


Początek © gods, i vór po południu 903-1 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
22 lutego 1923 r. 


i obrachunkiw złocie. 


Nie zwrócono należytej uwa- 
si na ważne, choć tymczasem 0- 
sólnikowe wyjaśnienia ministra 
skarbu, p Grabskiego, złożone w 
senacie w kwesiii sanacji skarbu. 
P. Grabski oznajmił, że „przyste- 
mując do naprawy skarbu 1 przy- 
sotowułąc stosowną ustawę, „nie 
widzi innej możności, jak przej- 
scie do emisii złotego polskiego" 

do natychmiastowego preracho- 
wania na złote polskie dochodów 
pańistwowych. 


lak powiedzieliśmy. wiadomość 
jest doniosłą, Wynika z niej, że 
zarząd skarbowy postanowił prze 
prowadzić początek reformy mo- 
netarnej. Wobec sytuacji, w ia- 
kiej marka sie znałazła, byloby to 
istotne zbawienie nie tylko 
dla finansów państwa, ale dla ca- 
lego żvcia qospodarczezo. 


Wiadomość jednak w tei formie 
w jakiej została udzielona senato- 
wi, nie wyjaśnia należycie planu 
ministerjalnego. „Przejście do e- 
misji złotero polskiego" jest ogól- 
nikiem 1 nieścisłym terminem eko- 
aomicznym. Czyżby to oznaczać 
miało, że ministerium skarbu za- 
wierza zaprowadzić obleg złoty; 
a wiec ustmąć markę za pomocą 
adnowiedniej konwersii na nową 
jednostkę, rozpoczać bicie monet 
ylotvch. urządzić bank emisyjny 
ea zasadach walnty złotej, bankno 
w tego banku wymieniać na złoto 
it. pi jakkolwiek goraco pragne-|i 
libyśmy, aby taka reforma dała 
uż urzeczywistnić. musimy 
stwierdzić, Że szanse jet realiza- 
d we „nel chwili bvłvbv wie- 
cej niż watoliwe. Nasze stosunki 
fihansowe nie dojrzały jeszcze do 
mniohnie eruntawnei reformy. — 
Nic atera też kwestii, że zarząd 
skarbowy doskonale zdaje sobie z 
tego sprawę, | 

Zapowiedź więc p. Grabskiego" 
musiała co innego oznaczać. Pan 
minister nadmienił. że projekt jest. 
ju gótówy, że rozpoznać go po- 
winna w sobotę (ubiegłą) rada ei 
nistrów i że przedstawi to rów- 
mież sieraom góspodarczym. aby 
nie mówiono, iż rząd nie liczy się 
z ich opinią, następnie zaś wnie» 
się projekty. do. izb prawodaw- 
dzych. 


Zatem zamierzenia te mają uż | 


| 


Kształry konkretne. Szkoda, że mi 
mister nie określił ich bliżej, sta- 
wiałąc tymczasem ogół przed ca: | 
tym szeregiem intrygujacych wąt-/ 
nliwości. Oczywiście zwłoka w | 
hasyceniu zainteresowania Pow | 
szechnego nle ma istotnego zna- 
czenia, niemniej wszakże deklaradi 
cja ministra w tej formie nie osią-! 


zneła w pełni celu. do którego dA-|należało — dla szerokich kół spe- 


|kulacji), lecz był bardzo zły dla | 100 


żyła, bo nie uspokoiła opinii. za- 
trwożonei mową deruta waluty. 


| Kurs marek papierowych kształ- 


W każdym razie należy sobie. 
z teoretvcznego stanowiska wy- | 


li główne szkody z powodu kar-| 
kołomńego upadku marki. i 
Aby temu zaradzić, trzeba zasi-) 
lié obieg czemś, co będzie miało 
realną wartość metaliczną, a za- 
tem równowartość usankcjonowa- 
nego już złotego. którego jednak 
realnie nie posiadamy. Wyrażenia 
ministra, że zamierza przejść do 
emisji złotego, nie można komen- 
tować jako zamiar emisji złotych 
banknotów, albowiem banknoty 
takie musiałyby być skojarzone 
z obiegiem monety złotej. Nato- 
miast narzuca sie konieczność 
wprowadzenia do obiegu znaków 
wartościowych, zabezpieczonych 
złotem, któreby kursowały obok 
waluty papierowej i — bv tak po- 
wiedzieć — stanowiły zdrowe wa 
lory, prostniące spaczenia patolo- 
gicznego obiegu makulatury. 

Te znaki—wszystko jedno. iak 
ie nazwiemy, hanknotami czy kwi 
tami denozyvtowymi, mając petne 
pokrycie złotem w stosunku do 
ustawowej relącii: 1 złoty równa 
się 1-3100 kgr. złota 900 próby, 
nasyca cześciowo obieg wartością 
hezzmienna. a wiec nrzvczvnia się 
do wskrzeszenia normalnego kre- 
dvtu, do oszczedności i do ustale- 
nia odnowiedniezo stosunku cen. 


towałby sie zrazu nrzy zamianie 
na takie złote podobnie, jak kurs 
w stosunku do obcych walut pel- 
nowartościowych. 


Oto. jak w zasadzie wyobraża-| 
wtej chwili, 
Nie | 
j określamy już techniki tej refor- | 


my sobie możliwą 
„emisje“ złotero nolskiewo. 


my, ba sposoby techniczne morą | 
być rozma'te, zależnie od rozro- 


rzy kompleks reform, mogących 
położyć tamę wielkiej klesce mo- 
etarnej, dezorganizującej stosun- 
ki w Polsce. 

Charakterystyczne są jednak na 
stroje, jakie wywołały wiadomo- 
ści ð zamierzeniach skarhowych. 
W kołach handlowo- przemysło- 
wych zbudziły się alarmy. Nie 
bez słuszności zauważył już w 
senacie p. Grabski, że stan obec- 
ny był bardzo dogodny dla new- 
nych osób (nowiedziećby raczej 


Polski i musi ustać! 
Jeśli się p. Grabskiemu refor- 


jaśnić, jakie w tej chwili mogą być | 714 powiedzie — a mamy nadzieję, 


granice reformy, zbliżającej nas 
do obiegu złotego. 

Może to być jedynie stan prowi- 
zorvczny „przejśełowy. nie wyłą- 
czającyv z obiegu marki, iako środ- 
ka wypłat, lecz odhieraiący jej już 
oficjalnie cechę miernika wartości 
— ceche. która siłą faktów marka | 
i tak utraciła Sfery handlowe od- | 
dawna kalkulują wszystkie obro- 
ty podług waluty metalicznej. Je- | 
dynie skarb i indywidualni sno-| 
żywcy (pracownicy umysłowi i, 
robotnicy) nie mogli stworzyć so- ; 
bie właściwego Miernika i ponosi- 


powieść się powinna — to svelni 
on wielkie dzieło. Lecz, by je wy- 
konać, musi z całą enermią prze- 
ciwstawić się różnym możnym or 
ganizaciom gosnodarczym, które 
uż znowu wysuneły swoje „nie 
pozwalam“. Należy też z góry 
przewidywać, że reforma nie o- 
beidzie sie bez pewnych wstrzą- 
śnień, ale takich lekkich zaburzeń 
nie trzeba się lękać, gdy mne 
właśnie opanować maja wielkie 
zaburzenie, które. jest katastrofą 
naszych stosunków, ` 


SŁ A. Kempner. 


Indeks cen hurtowych w Anglii 


w roku 1922. 


Indeks cen hurtowych według 
„The Economist" wynosił w 
grudniu 1921 r. ` 198.0 


lt 


grudniu z 193.8 
j. od stycznia 1922 r., a więc w 


Ai VEJAN A: 


„Emisja złotych polsKkich“| Zycie gospodarcze Pols 


— ciągu roku ubiegłego indeks nie 
styczniu 1922 r, =- 1940 zmienił się zasadniczo. Wykazu- 
lutym a — tj a on słabe wahania szczególnie 
marcu « — 195.31 w maju, czerwcu i lipcu, kiedy 
kwiethin © „  —  f548lwskutek podrożenia zboża, mięsa 
maju w” | En 198.7j]i wyrobów włókienniczych indek- 
czerwcu & -= 1995lsy wzrosły o kilka procent. Póź- 
lipcu = ¿= 199.8iniej atoli znowu skutkiem spadku! 
sierpniu , = 193.5|cen głównie zhoża i mięsa, a tak»! 
wrzesniie z pa 199.4|że wielu innych mniej ważnych: 

pazdziernik »œ we _ 193.5lproduktów, indeks sie obniżył ij 
üstopadzie > w. m.. 1947)wróci! do nozioma lutowego. 


m 


=" zza” 


t 


P. K. K. P. w pierwszej deka- 
dzie lutego. Ogłoszony stan ra- 
chunków P. K. K. P. na 10 lutego 
b. r. wykazuje w ciagu pier- 
wszych, dziesięciu dni bieżącego 
miesiaca następujące zmiany: 

Zapas kruszcu według parytetu 
wzrósł nieznacznie (o 92.928, 29 
mk.), zapas zaś walut zagranicz- 
nych z uwzglednieniem różnicy 
kursowej o 448.226.733,86, także 
na 10 lutego b. r. zapas kruszcu 
P. K.K. P. wynosił według pary- 
tetu 86.629.741,53 mk., zapas zaś 
walut zagranicznych— 1.947.161.7 
mk. (według parytetu): 

portiel wekslowv wzrósł w cią- 
gu pierwszych dziesieciu dni lute- 
go o 16.266.221.538 mk. podnosząc 
się do sumy 191.176.309.875,32 mk. 

dług skarbu państwa wzróst w 
tymże czasie n 36.5 miliardów mk., 
t. i. do sumy 836 miliardów mk.: 

obieg banknotów P, K. K. P., 
zwiększywszy się o 55.924.801.506 
mk.,doszedł do surmy965085108125 
marek. 


Korzystna koniunktura we7lo- 
wa. Komalnie weslowe na Śląski! 
Górnym korzystała z nadzwyczaj 
korzystnej koniunktury węglowej. 


Produkcia wzrasta i znajduje 
całkowicie zbyt. 
Z zapasów starvch ' sprzedano 


nadto w styczniu 120 tys. tonn. 


Odmowa nrzvimowania weksli. 
„Rzeczpospolita* warszawska do- 
nosi, że w ostatnich dniach firmv 
handlowe zawiadomitv swvch kli- 
ientów. że wobec nsólnei svtnacii 
wzmarania sie drożvznv i wvtwo- 
rzonero stąd stanu na rynku. fir- 
mv hurtowe f domv handlcwe po- 


| dairnią sia wykonywania nhstaa 


lun*ków tylko według cen dnia wy 


weksli na zamówione towary, 
sprzedając tvlko za gotówkę, 


Rynek pieniężny. 
Gella Warszawska, 


Gotówka. 


Dolaro Stan. Ziedn, 45500—4%00 
Dolary kanad, 48750. 

Kor. czeska 1775. 

Marka niem. 195—1 97.50 


Czeki | wpłaty. 
Belgia 2500. 
Berlin 1.87—1.837% 
Londyn 215000— 227000. 
Nowy !ork 45500—45300 
Drobne dolary 48190—48000 
Paryż 2975, 
Prada 14%5 

' Szwaicarja 9250 

Wiedeń 66.70 


Listy zastawne. 
Miljonówka 1715 
4 i pół proc. listy zast, ziemsk. za 
rubli 255% 
5 procen, obl. m. Warszawy 570. 


Akcje. 


Bank Dyskontowy 40000 
Bank kred. warsz, 15000 
Bank przem. lwowskich 5900 
Rank zjedn, ziem pol. 12400 
Bank sp. zarobk. 18000 
Kijewski 83000 

Wildt 15500 

Czestocice 127500 
Cukier 172000 

Firlev 15000, 

Drzewo 6500 

Wędiel 155000 
Cegielski 120000 

Lilnop 835759 
Modrzejewski 69000 
Ostrowiecć 63000 
Karasiński 160C0 
Zieliński 30000 

Rudzki 42500 
Starachowice 40500 
Pocisk 6400 

Parowozy 11900 
Zyrardówy 175! 000 
Borkowski L050 
labikowscy 12250 
Zegluga 4700 
Haberbusch 30000 

Natta 780 ' 

Nobe! 178.0 

Gosławfce 66000 


-Mieurzgtowa giełda warszawska, 


Wczoraj na warszawskiej gieldzie 


|nieurzędowej notowania byly nąstępu- 
jące: 


Dolary 43.800 
Franki tr. 2,795 
Funty 228500, 

Mark: niem. 2,10 
Ruble złote 2500000 
Ruble srebrne 15200 
Bilon 6000 


ESC ZZ 5121 


N 


Jak już podał wczorajszy „Ku- 
rier Wieczorny“ ustawa o napra- 
wie skarbu dzieli sie na. następu- 
jace działy: 1) budżet, 2) stały 
miernik w budżecie. 3) przedsię- 
biorstwa państwowe, 4) oszczę- 
dności. 5) wzmożenie dochodów, 
6) sposób pokrycia deficytów. 

Miernik złoty według ostatecz- 
nego projektu będzie stosowany 
jedynie przy obliczaniu dochodów 
państwowych, oraz przy określa- 
niu ostatecznej nieprzekraczalnej 
dziedziny wvdatków. Natomiast 
w dziedzinie skarhowaści wnro- 
wadzenie obecnie miernika ziote- 
go nie jest przewidziane. 


Celem pokrycia def. ustawa prze 
widuie wprowadzenie nowych no- 
datków, przedewszystkiem jedno- 
razowego nadzwyczainego nodat- 
ku majątkowego. pozatem podat- 
ku od nieruchomości miejskich. w 
wysokości 3 proc. Dd czynszu, po- 
bieranego przed woiną w złocie. 
Pozatem ustawa przewiduie nod- 
wvższenie wszelkich podatków, 
opłat skarbowych i monopolo- 
wych.do norm przedwojennych. 


Wartość złotego polskiego obli- 
czana ma bvć na podstawie skró- 
conego indeksu cen hurtowych w 
ten sposób, że zostanie stworzona 
lista 19 zasadniczych towarów, 
których cena przedwojenna przy- 
jęta zostanie za 100 punktów, zaś 
średni stosunek obecnvch cen tych 
artykułów do cen przedwojennych 
w danym okresie uznany bedzie 
iako wskaźnik do określenia war- 
tości złoteco polskiego. Indeks ten 
prowadzony bedzie przez gł. u- 


rząd statystyczny. 
| e uczel 


(etuła nieli pieniężnci w Łodzi. 
Łtdź, dn. 21 lutego 1923 r, 


Dolarv St. Zjednoczonych f(gotów- 
ka). w płaceniu 48300, — w Żadaniu 
4500, w tranzakcji — 

Dolary St Zjednoczonych fczeki) 
w placeniu 59800, w żądaniu 43350, w 
tranzakcji — 

Franki belgijskie (czeki! 
niu 2585, w żądaniu 2605, w 
cji — 

Franki francuskie (czeki) w płace- 
niu 2975, w żadaniu 3000, w tranzak- 
cji 

Franki szwajcarskie (czeki) w pła- 
ceniu 915, w żądaniu 9250, w tranzak- 
cji — 

Funty angielskie (czeki) w płace- 
niu 227040, w płaceniu 228000, w tran- 
zakcji — 

Korony austrjackie (czeki) w pla- 
ceniu 066 00, w żądaniu 0.67.06 w tran- 
zakcji — y 

Korony czeskie (czeki) w płace- 
niu 1090, w żądaniu 1435, w  tranzak- 
cji — 

Marki niemieckie (gotówka) w pła- 
cemu 1.95, wżądaniu 1.90 w tranzak- 
cji 1,55 

Marki niemieckie (czeki) w place- 
miu i.35/, w żądaniu 2.15, w tranzak- 
cji 1.20, 

Miljonówka w płac. = — w żąda- 
niu 1725, 


bieta nieurzędowa w m. Łodzi. 


Wczoraj na nieurzędowej giełdzie 
m. Łodzi tendencja była mocna. Obroty 
zwykłe, średnie, 

Fiacolo: 

Dolary 48000 — 48,250— 48,500 

Fumy zeLUWUD=2UUU—2.5010 

Franki tr. Ż5UU= zysU—S0UU 

Franki beig, 250U—20U1—2525 

rranki szwajc, Y10J—y0U 

Marki mear ZUU—l.37,50 € 

Aur, czeskie 1440 — 4459 

Koruny austriackie U;05—0,65 

LI y Za u 

Lee rumwulske 10) 

Miyonowka 180v 

Wiecen- czeki 0,65—0,67 

Berun cze l,uo 

Rusie zwie 4,400 

hubie srevrne 12,000 


w płace- 
tranzak= 


Urzędowa nietda gdańska, 


GDANSK, 21 lutego. — (leledr. wh 
«Głosu Polsk”) — Na dzisiejszem ze- 
braniu giełdy ddańskiei notowano: 

Warszawa 46,58 —47,12 

Marka polska 52,35—%55, 14 

Nowy*=|ork 22,005,12—22,306,83 

Londyn 105.256,20-—105.763,77 

Paryż 1,348,02—1,353,38 

Poznań 47,53—47,52 

8.877,50—9,022,50 


r alg z 
Hienrzgdowć pioiia pisike. 
GDANSK, 21 Iutego. (Telegr. wlasny 

„tłosu Polskiego). Pe zamknięciu 


ADAN 


‘Sotia 5,00 
Beidrad 5,075 
Bukareszt ‘2,57 
Berlin 0.023 

i 

s 


„GŁOS POLSKI 
Łódź pa 
22 lutego 1923 r. 


aprawa skarbu. 


Miernik złoty. Obiiczan'e wartości złotego polskiegłw 
Nowe projekty podatkowe. e 


Pozatem ustawa mprzewidnie 
szeroką reformę w administra”il 
państwowej. nolerającą na zmiąs 
nie organizacii, zakresu działanią, 
postenowania władz i urzędów 
państwowych. Ey 


Projekty ustaw o podatku grun“ 
towvm, przemysłowym i dochs 
dowvm (znajdujące się w sejmie 
i omawiane w komisii skarbowos 
| budżetowej), łącznie z preiektę 
| ustawy o podatku od kapitału, 
|rent, oraz o podatku ad skrzynek 
, depozytowych (złożonemi już tm 
|dzie ministrów). zamykają cvid 
| podatków bezpośrednich, które rae 
zem, według obliczeń ministere 
stwa skarbu, dadza skarbowi 
r.b. z górą 1.000 miliardów marek. 

Tworzvć to bedzie jedną z node 


„walin uzdrowienia naszego skare 
but. 3 


+ 


WARSZAWA, 21 lutego. (AWD; 
Na dzisieiszem posiedzeniu komi» 
sii skarbowej postawiono wnio- 
sek, aby w projektowanej noweli 
o podatku dochądowym zwolnić 
od podatku tę kategorie płatników; 
którzy mają dochód mnieiszy, niż 
600 N0 marek miesiecznie. 

Wniosek upadł, natomiast ; 
chwalony został wniosek, zwał 
niający od podatku płatników, 
posiadaiacych mniej. niż 250.000 
miesięcznego uposażenia, przy 
czem osoby te zwolnione bede o 


Ea s 


O 


nłacenia podatku dopiero od. 1- 
kwietnia r. b. SR 
Projekt nowelt o podatku dé 
chodowym komisja skarbowa w 
chwaliła dziś w drugiem I trzee 
siem czytaniu. i 


byty nastas 


dietdv gdańskiej notowania 
pujące : 
Dolar 25,000 P. 
Marka pol. 55 + 
24 


Unędowo notowania W daninę: 


Zamknięcie giełdy _., 


„„, BERLIN, 21 lutego. (Telegr. wlasny 
„Głosu Polsk.*), Na urzędowej gietdzią 
berlińskiej notowania były następującet 
Warszawa 47,50 e : 
Marka polska 50,00 
New-jork 22.94250—23,057,50 
Londyn 107,750—108,270 
Paryż 1.408,47—1.415,55 
Wiedeń 52,41—32,59 
Praga 683,23—4686,72 
Włochy 1107,22—1,112,78 
Belgia 1.228,12—1.255,38 
Budapeszt 7,93—7,97- 
Szwajcarją 4.321,15—4,550,85 
„ He singfors 615,76—6817,24 
Sofia 131,77—152,25 
Hoiandja -.077,23—9,122,75 
Christjanja 4.214,43—4,255,57 
Kopenhaga 4.415,95—4,436,07 
Sztokholm 6.053,81 —6.090,19 
Hiszpanja 5.615,95—5.654,07 
Buenos-Aires 8473,75—8 521,25 vlau 
Tokio 10 872,7 5— 10.927,25 miie 
Rio de janeiro 2,595,50--2,606,50 ` 
Belgrad 219,45—220,55 
Tendencja spokojna. 


Meamętowe notowania w Beriti: 


Poriełda, 

BERLIN, 21 lutego. (Telegr. własnyf” 

Po zamknięciu giełdy, notowania byly 
następujace: 


Warszawa 47- tu | 
Marka polska '52 

Nowy jork 22700 

Londyn 16,000 

Tendencja spokojna. 


họ- 
jon 


hw 


kaa 


po 


Kotowe notowania w Zorythoę”, 


Zamknięcie. 


ZURYCH, 2l-go lutego. (Telegram 
własny „Gł. Pols.“ 
Warszawa 0,0140 
Nowv-lork 5295 
Londyn 4,95 
Paryz 52.5 
Wiedeń "0745 
Prada 15,625 
Włochy 22,60 "vi 
Budapeszt 0,1325 


crm 


Kup 


s, 17] 
ŁJalń 


8 GŁOS POLSKI 


Wr £9 


Grand-linv Tajemnicze 


Dziś PREMJERA zza Dramat w 6 akt, Ti Mi 66 ko Z00KG R e C i Ø odtwarzają 
l k 2 m cym znowy 
fi-go epizodu set sa nioi wi g A MAMINA "© René Crestć BŁ 


„JUDEX” 


Poczatek o godz. S-ej, ost. 9.30 wiecz, 


W niedzielę, dnia 25 Ius 
tega og 12 drugie przed: 
stawienie dla dzieci w muzyką, śpiewem, tańcem i deklnmneją 99 
„Cnaelnie*, Piotrk, M 67 


W prorramie między Inneml Awla jedna: 
aktowe fantnsie aeeniczne, ilnstrownne 


dla dzieci 


2,315 Walcowe 


maszyny z granitowymi lub stalowymi walcami 
dla fabryk czekolady, farb, chemicznych tabryk 
eraz wszelkie inne maszyny dla fabryk czekolady 


am wiekszą ilosć 
akrzyń do sprzedania 

arolew, Grodzińskn 9, 

> 8%9—2-K 


Dyrekcja 8-41, Gimnazjum 
*ABY inte do nprzedanin 


L. Sołowiejczyk-Naqalifo wej ; DORA 


w bardza dnhrym stnnie 
aranz nnarnt fotografisz 
nv 0317, ni. Konstanty- 
jnawaka 51 m.7, II pietra, 
jj (790% zastać od 5—5 


Wn<źtór 


| SZUMACHER 


jj Choroby skórne I wene- 
ryczne, 


oå ^e? | pół. w 
"zaprasza Bzan. Rodziców, na kon- 
ferencię, mającą się odhyć w niedzielę, 
dn. 25 go b. m, o godz. 5 po poł 

mo 


coås. pravi.: 
nieda ' świeta nd ti—f no 


VJ Benedykta AB 
3 (6-go Rterpnia) 
090— 11 


Dr. med, 


„A A51—[—k 
i cukrów dostarcza I b z ANIDA GAenE. Peen 
$ u 1 cz W czwartek, dnia 22 lutego a godz, 5 P „Pp. panion: aaen. Aot 
B T ki o B Ki Cegielniana 43. w laknin Gimn, Putndniown 13 dam, Nawn=Ceglelninnn 
Ą Choroby skórne, wene- p 48 39%, m 8. 
© J. Jarec l l a u l Y moczoołciowe rof, A. > a CYPS | 2 


ryczne I 
leczenie szt. Ałoncem wyżyn 
Preyimajo vð 4 — u. Dia pad 
uddzielńa poeteka!nia. 157—15 


ghrzedam kredens, atA, 
|Ù krzesła, otomane., hlnr 
iko, aznfe, tremo, lóżka. 
iPłotrkowska 159 m. 9, 


| P- prof 
wygłosi adczęt na tema': 
„MAXBET“ Szekspira w literaturze i teatrze hu- 
manistycznym opoki Elżbiolańskiej, 


Warszawa, Złota 65, tel, 405-25, 873-6 


| ir. Bolestaw Kon 


964 — I 


je 


Bilety przy wejściw. 


HOT a S A NAE TAE ATEA Ui | PET OEM: 
s 

i +8 . Choroby uszu, nosa, gaf- man) z tresura Sien- 
Saia F iharmon'i — Dzielna 20. A jednak: dła chirurgiczne, 3 Sprzedam kfewioza 41. 846.3.k 
botę, dn. 24 lutego b f Gods, przyj, (ami 108 tt |Tokarnta pociązawa on. 
w vh pra o: 4 u efo iir d Piotrkowsks lig, JamMPe Elektr. stołową o 9 płomie- | | mtr. do nnrzednni» 
dn. 25 PA en FIG PAŃ. © PO ROD ( 2703—:0 mach, stól dępowy do rozsuwana i dywan.|Slenkiewicza 41, +47-3-k 
ita Obeirązć między 10—2 i 8-—5 Wsehodnin| "<=. 


N 76, m. W. 


mA 0 0 


917—1 


Dwa Wielkie Przedstawienia 


„dla dzieci” 


i pieśni dziecięcych. 
Ddzieł biarą: 


Helena Zbojńska-Ruszkowska 


Primadonna Opery Warszawskiej — jako 
królowa pieśni fdzienięcej, 


„ATRAKCJA“ 
Występ cudo-.dzieciza 
8-io letniej FENI 
cieszącej się olbrzyiniem i niebywalem po- 
wodzeniem w Teatrze Polskim dla Dzieci 


Posady i praca. 
Poszukiwane. 
(Za wyraz 80 mk.) 


prerolmmny pomocnik 
bneha)tera - koraanon: 


Palta, Suknię, 

Bluzki, Spódniczki, 
Fartuchy i Biellznę 
dupie możnu w firinie 


| f s 
| 
| we e a Choroby skórne RO 
Łódż, Piotrkowska 175g! ù weneryczne 
054— 1-pn 
marek za s4'uką, W ia» | gaie TE 


| MAL, ZAMKA ` 
Ceny b przystępne Dr. Lewkowicz | arowki lady + ut 2-ki 
Amem. O TG TĄ: TRZE TA merzezYzna n 2- 
| p A L | C z l Konstantynowska 12 | domość Dom Handlowy wykształeeniem nhen- 
Macner i S-Ka, Piotrkowska 89, tel, 559. 55-3 


A godu. D=) | eg G—3. Panj? nie zalety prneń, % nas 
poszakiwany, Wykońsj** e neS wady braku miearkah 
| ozalnia i farbiarnia 


| paaznknie zalania w oha- 


Dr.W. Łagunowski: 


Choroby akórne 
i weneryczne 
Przyjmuje od 12—2 R 
i od 5—8 w, 


Gdańska (Długa) 42. 
Natka. -= |Dom Handlo 


sznmotowao ayminrach nar 
malnych | (Asonowych — dne 
stawa nntychtniasiuwą, Ce- 
ny fabryczno-konkurencyje 
no; wiadomość l próbki, 

Identa, niazący bleg'e nr 


wy Macher I S-ka, Piotrkowska N 89,‘ massęnnnh. EB dnhremi 

9:6 - referenajami, pnezyknie 

naasdy, Oferty da „Gto 
„USIRAM* na 120 wolt,jsu* snb „Młody? 

Hurt i detal po 4800 


w Warszawie. Ryszard Schroeder, 1 o Urząd Starszych drgnie nia 
Benedykt Hertz | "ua t iyk Bergson rmata ibisróy Tod w baji pe OE 


Najznakomitszy bajkopisnra polski, ulu» zawiadamia, iż w poniedziałek, dnia 26 lutego r.b 


bieniec dzieci=urocze bajeczki własne ze ° Dzielna 6. w domu Cyklistów przy ul. ń „| Made, eneralesnv esta 
specjalbemi przezroczami znanego,artysty Samodzielny Od 4—5. 355—6 |dzie się Twykana rocka 28 RL. wiak, kierownik tial 
malarza K Maeklewicza. lotalar b Nr 806W. U. Z. 28. V. 806 Ja mianowicie: o godz, » po pól. w leym awe w ni mechanioznej ohennt: 

j CARET JEZNONY B| mai A W FHZIE nieprzybycia wyniaganei ilości człon. TA, stmmowiskn, ehas 
EDWARD KUCHARSKI sszelką pracą biurową ków — o gadź, 7 Wiest. wia "oe AA zmienić posade, tarty 


Niezrównany recytator- iako dziadek... nie poszukuje odpowiedniej D i Ą , ` ; 
r. MARJA minie Porządek dzienny: 1) Fotwierd da Głosn pod „Fnaralaz: 
do orzechów. UC „Zgłoszenia poń anin, zj Wybory i 3) Wnłoski Zarzedy OETA ; p 853—3-np 
Znakomita para baletowa Teatrów sK. 8, B* do „Głosu Pol. Zyromadzenia. UWAGA: Wnioski członków! pz W Rzy 


osznknie parady bine 

pallstki Inh kaalarki 
|wiadam również farge 
ikiem niemierkim., Pasta» 
idam ndnawlednie kwnlii- 
fikale ewent. zwnrancie, 
Łask nferte do „łowne 


(pod „PF 100% 926mS- 
zukują posady Inka- 


os 

P aenta, partiera lub 
wożnewa, posiadam ?-kl. 
wykształcenie. Łaskawe 
oferty do admin, Mown 


915—] 


dprzedam 


motor 2 1 pół konin, t- 
żywany, w dobrym ats- 
nie. Wiadomość: GdAt= 
ska 6%, A. Biegański. 
957—3 


——— - 


MASZYNA 


| 


Jitefów-Lewinsowwma (Ke 
Warszawskich winny być piśmiennie wręczone Starszemu nie 


Chor. weneryczne i skórae później, jak do piątku d. 23 lutego, 8343 


(dlnkoblet i dzłoci) i TERSTEN E 


Goda. przyj, od 5—8 

Poszuk.j; maszyny do 
wyrabiania tutek papie- 
rowych dla przędzalni. Oterty 
piśmienne do adm, „Głosu* sub 
„Maszyny 2817", 412—3 


Primabaleri na Ksienia Kuszpietowska 
Baletmistrz Daniel Gaubier 


Przy fortepianie dyr. T. RYDRR 
UWAGA! Konkurs deklamacyjny dla 
dzieci. Każde dziecko ma prawo wyzłosić 
na estradzie wiersz nie trwający’ dłużej 
nad 3 minuty, poczem sąd konkursowy 
złożony s publiczności razdn mn najlepiej 
wyułoszone wierszyki 5 NAGRODY w 
postaci przepięknych kslążek z obrazkami 
Szczewóly w prozramach, 


| 
| 
| 
| 


pp. 


Kupie 


ido sprzedania, ul. Głów- 
na 53, m. 5, od 1—2 i pól 
Ij od 7. 374- 5 


e mea 


689—3 
| 


SĄ. | 


systent dentystyczny 
mężezyzna) potrzebny 


Majster mydlarski u 


potrzebny jest od zaraz do fabryki 


Iski 


Ri'eiy nnhyć można w kasie teatru „Cuinino sodziennie od godz, 4 | pół do 1 -ei 


Bilet kasie Filharmonii od g. 10— motor eiektryczny 3000 ENY AP GNR - } 
isej I Od 3 Tej po pak l pArA volt od 60 do HO H. P.I PREN na m s Ezd ZBODR 
A do pisania [Oferty składać do adm, FSB . TERRI g Zaotiarowane. 
SOKKZALE WK SW sh „Ułosu* pod „300% (Za wyraz 120 mie.) 


orwanie 
Judex' a 


058—1 


Lima i Taniec kwiatków: 


453% 


ładna Iniellsa tna vain 
na z alernnetkiaga A01 
mn » hrakn znalamosel 
tA drave nosna mtdeco 
intellgentnawa, nrvstnl= 
nero czławieka izraal. 
Ina stannwiskn, VMa'żeńe 
stwo nie uwvkineznana, 
Nia annn'mowa nałnaze- 
nia da adm Głoau nad 
|„Mysl 364, 025 — 1-4 


zaznknie fIntaligantnaj 
awniki Inh awata, ma» 
Jnevaht Szernkie znala- 
nościwalacanaki m 


032—7-k zwierte fzraeliekim. Zet, 


a admin. Alon nań 
„Woezeiwy” 927—=1.l 
Wy! miniy zacina? 

maści hronzawaj na» 


163—6.K]"Tantanv bialemi cent» 


kami, Nienrawezn właś” 


przedam psa (Dahar alalala naniagane da 


ninawledzininaści. Kto 
wskąże edzia ala takowy 
analnie utrzyma narras 
de, Kilińskiego 97. Dr:e- 
wiski, 81%-3-d 


mmes -soma 


vnażyczaln'a ka'ażek 
nrag anrzadaż śnrnall 
mód na amznn latni fas 
ann nateca Oun'wn* 
Sienkiewicza 67. 0937-1-d 


mwmw om 


rzybłąka! gle p'as oznr= 
nv, nazy nhalęte, pode 
pałany, Ułówna 5. u 
tozurey, 048-1+d 
2 Inteen, Idąc Anny, 
Plntrkawską zuht= 
łam kolczyk z perełką 
1 diamenoikami , Unra= 
azam odnieść na Anny 
119 m. 13, Ga ziński. 
950-— 1-4 


SANET RZTECWYWEWUWNY | |= EB 


Lokale Imieszkania. 
(Za wyraz 125 mk.) 
rzek aptekarzy poarts 

kuje pokoju pmehio+ 
wanego w śródmieścin, 
nferty pod A, W. w adm. 
Jłosu, Balm 
poszuknte zaraz pokoju 

umeblownnauo w śród= 
mieściu. Oferty pod 


„tk W.* do administracji. 
92—3-m 


akojo jakiegokolwiek 
poszukuje młodg fam 
maceuta. Oferty do „Gloe 
su“ pod ajan g^ 922:bm 
-e 
pokoju przy rodzinie p% 
azukuje z utrzymaniem 
lub bez. Dam produkty. 


Olerty Glos sub X 2438, 
38—3—m 


okoju lub 2-ch x Ku 
chalg poszukują. Do: 
brze zapłacę, Osoblscią 
lub listownie. Prusa 15, 
Sadowski. 033—2-m 
ganisatie 7- nokojlowe no» 

wuoczesne mieszkanie 


do gabinetu Oferty przee|w Grudziądzu ną 4—3 
H stad do Głosu Polskieeo | Pokoje w bodai. 


RNż= 


Zgubiony kwit mydla, Tylko pierwszorzędna sił j A 
y imie H Abranoweza, wyst, [ESZCZE do wyna:ęcia let- - Baka 285 pr OŁ a gj sub „Dentystyczny msy- 82e Informacje, rand 
| r £ praen Bone Za Sn, Zereko nie mieszkania W lesie pas A a ea sub. a sza Hotei? ROTO na 
) a gd wych w koes en, 16.1 1523 » Łauiewnickim.  Wiado- „MAJSŁEL dO nsa“, 48 , bej 
4 o3 ZĘ É Ba wekole 2 wi konc i MOŚĆ: Administracia Jul a aaae: ZE TRZE ntrzehna młoda Intelie | «asmamen aas 
xm ża 8 | Zerde nl. 0.11 rbe w Chelnie Janów tel, 69. 745—3 zz 2321 ŻYDYŁA A AA. gentnn, biedna panten» j f t | . 
m A ŚĆ = Z e 2 I Gosi | Maetgiewski plate ——— — Uys" VI klasy udzielą 5a fa aż 0 lago ong CMMI jA 
se Eu SAE 'g Bil ioka be w Śwecu mim asi lekaji pa cenach nrzy. | MOŚĆ: Ewangielioka 9. 7 ý 
Soal SERET erii nEEREE Eorempitezejo NOSZENIA ATOM] persoo teny dee | yy (a ema 78 a 
d oa Mo ibea o ewn apa erpen E T ~o ‘H su sub „Uczeń”. 839 f-n ubiak Józefa zgubiła 
=.żz5 Ss = 2 LA IN AU k* aessaad POZ ogrodn tka, dowód osuoisty, wyd. 
sE Esem B= 4 Pos 150), drożej |Sprzedn ats i sce Nauka i wjoloaane |do mamo fol warka |" Rainio Wróbiog, 
3 e Lm 3 t 8 e Ą i małego fo sł 
E $ Tob kJ 3 ace 3 K : j 4 Ea dy SCENE. lipca W. (z jed A ? Kupna j sprzedaż, Ufrty pod „3 K ame eiai A 
“a gez Pisu 6 upuję brylanty, Sokolewicza Przejazd 19 A wyraz me.) 7, n do „Głosu* 014—1*DZ.| nomnznia Franelnzak 
=2 578 E x 3 geog  |złoło, siebro, perly,j(WProst poczty, 49-8 Adi a la Facnitó DA aR RONTVA Wort he: osobisty, 
R n - NIEJ Ś |diamenty. biżuterię ==| 777777 des Lettres do Paris redensy, szafy, Łóż. wyd w Turku, 903-3-8 
„s 8 > pa o stare zęby ze arki chercne des leçons e |; KH, stoły, krzesła, ETF EASA 
2 «2 A E w nie i a Brylanty frangais (Mmiśrature, hiejotoman „ tremo, garies: Jgpiggjanii razmah, [iberaane Beris agu: 
Ej £ be S oaz lutra i wia 1) stwie, conversation), Alef TOD. bielizniarkę sprze- bił paszport niemiecki 
[=] S 33 e) | Konstantynowstta « platynę i wszelka piżu- "%36: Klonkiewicza 64 dam tanio Sienkiewicza] (Za wyraz 10) mk). oras kartę powolanie, 
m SS G | Mich, prawa oficyna terię kupuje i placi nais 198. 12. __ W07—ś—n ei = bac oaie jk oacerca Pipikown|wyd, w Łodzi. N49—8-8 
« 1 il piętro, - 659-540 Sttmienn ej sklep jubiier= iterji gruntownie] ———— i prayjmaja za nówlenia FA Hersz sgubit kartę 


usha 
Cnodzko Pułua. D 1 pań miejscowych | prsy- 


lemieckiego u d ziala Hry”, młynów, Interesów 


4 


; w króteim czasie : k , 
w (niawa i. nauczyć sią nożna U (° ERIKA ua isadnych. jj ZEN PNE gt rd 
r . 2 pm A » 
| o Taodora Grossmana sien-Isęich, gospodarstw rol- N 132. 822 ld b 
+* Unug klowicua ŻW _S4J— R nych. domów, wilit, fa-| p] SEER D E 


Bryczki 


gruntownie rutynowa» henlowych ma biura 


Weblo tanie i moderner cze «p a me nauczycielka, Pio PoŚrelnicze „Fortuna? = 

Na raty. te komplety Ura polady hene 1 Place nallepie! za me: nowe | używane Geox 104, miesz, 2, Łódś, Wólczańska 145, 

prredmioty wykonniamy w naszym  zakiadzie| RE DI proc Grażój APRE I rejsot, wódmd ni tel -408 Vlk 
podług najnowszych modeli. 8360—31 , tudent Uniwersytetu 


| 
ek plszowygh, klika 
W.arnzawykiegu udziela tyslęcy kubików do 
leroji Specjalnceanó pol: sprzedania, Wiadomość: 
aki, łacina, (io rzowsca Kuriak, uiówna 26, i 
6) =n 9 G—l-K 


WOLANTIR 


nanle: przyjmujemy rueszy wzamiaa. [Piotrkowska 7: Tylke w z płóciemną buda 
F Fryżcyski i S-ka Zaklad stelarski, Nepiór- podwórzu li-gie piętra. do sprzedania. 
2 1 AM kowskiega 7, przy G.Ryndn 2753 Wiadom.: Lipowa 30 i, m. 22 
W arukarni „Głosu Polskiego“, kioxowska 86. 


L. GLASS lger aka 100 1 filja 


tury, kostjumy 


UWAGA: Udzisliąnmy gwarancji za solidne wyko- 


Redaktor i wydawca 


- | v - 

Znacznie niżeł 
ten fabrycznych sprzedaje firma 
Bzmechel ! Rozner, Łódź, Piutekow- 


124 < 
AN RE 
TPT LBA WY OW E K E VET SS. 


160, towary na garal- 
„szewloty,ataminy itp. 


argait DACA4 


